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Nr. 215. — Rok IV. 


Kraków, Środa 10 sierpnia 1921. 


Posiedzenie Rady najwyższej 


rozpoczete. 


FranCya za podziaelnością Górn. Sląska wedłusń linli Sforzy, 

Anglia za oddaniem okręgu przemysłowego Niemcom. — 

Rozstrzygnięcie zadecyduje © istnieniu entanty I pokoju 
europejskiego. - 


Paryż. (PAT. WBK) Pierwsze po- 
siedzenie Rady nalwyższej odbyło się 
dziś popołudniu. Obrady otworzył Bri- 
and. W posiedzeniu wzięli udział Lloyd 
George, Courzon, Bonomi, Toretta, 
Harwey, lshi i Hayashi oraz rzeczo- 
znawcy. Briand powitał zebranych 
i przedsławił kwestye podziału Górne- 
go Slaska, zastępca Francyi przed- 
stawił francuski punkt widzenia 
i zaproponował podział Górnego 
Sląska wedlug wyników plebiscytu 
w gminach, zgbdnie z traktatem 
wersalskim, zastępca angielski Za- 
proponował niepodziełność i od- 
stąpienie oKręgu przemysłowego 
Niemcom. 

Paryż. (PAT. WBK) Na posiedze- 
niu Rady najwyższej Laroche zapropo* 
nował aby Górny Sląsk został podzie- 
lony. Wedle tej propozycyi większa 
cześć przypadłaby Polsce. Podział 
mialby nastąpić wedle linii Sforzy, 
przyczem Hutę HMrójewsktą przy- 
znaćby miano Polsce. Zastępca wło- 
ski wystąpi! w roli pośredniczącej. 

O godz. 6 wieczorem obrady przer- 
wana 


Poufne narady 


premierów. 


Paiyż. (E. E.), Angielski Prezydent 
Ministrów Lloyd George przybył do 
P:ryża w niedzielę w nocy w towa- 
rzystwie anielskich ministrów: spraw 
zagranicznych larda Curzona i mini- 
stra finansów Horne i japońskiego 
ambasadora w Londynie bar. Hayashi. 
Na dworcu północnym przywitali ich 
Briand i Bertholet. Pa przywitaniu się 
wza emnem zaproponował L!oyd Ge 
orge Briandowi spotycie nieaficyalnc= 
go obiadu w hotelu „Crilłon”*, Po o- 
biedzie tym konferowali obaj mężo- 
wie stanu. „Petit Farissien* podaje, 
że podobna prywatna narada między 
obu premiecaraij misia mieć miejsce i 
w poniedziałek rano. 


Los enienty zależny od roz- 
strzynnięcia Rady najwyższej, 


Paryż. (PAT WBK) „Temps“ pisze 
w ariy-lle wsięnnym, że rozpoczyna 
się tydzień Który rozstrzygnie 
o przyszłości. Powaga chwiii nie uj- 
dza niczyjej uwagi, Rządy koalicyjne 
powiony zdać sobie sprawę z tego, że 
wchodzi tu w grę przyszłość poro- 
zumienia angdielsko-francuskiego i 
pokoju europejskiego. 

Londyn. (lei. wi.) Cała prasa an- 
gielska rozpisuje się Bad powagą 5y“ 
tuacyi i o zadaniach Rady najwyższej. 
Przyboczny organ Lloyda Georges, 
„Daily Herald“ osądza położenie poli= 


tyczne na podstawie swoich informacyl 
racze) optymistycznie. „Jest możliwe — 
pisze ten dziennik — że sojusz Anglii 
z Francyą i ententa, która wojnę wy 
grała, za tydzień jeszcze istnieć bedą“. 
Fzancuscy nacywnaliści, którzy znajdują 
się w większości twierdzą, że wszyst- 
ko będzie dobrze. Natomiast angielska 
opinia polityczna twierdzi, że zgrucho” 
tanie Nemców równa się powszech- 
nemu chaosowi. Dlatego Lloyd George 
obstaje przy tem, aby obszar przemy- 
słowy na Górnym SŚl:sku pozostawić 
im iw ten sposób zepobiedz wojnie. 
Najwyzsza Rada rozstrzygnie tę kwe- 
stye i od sposobu tego rozstrzygnięcia 
zależy, czy dalsza kogperacya Anglii 
z Francyą jest możliwa czy nie. 


O uzgodnienie stanowiska 
Anglii i Francyi. 
Paryż. (PAT. Hpvas) Lloyd George 
odbył dziś rano z angielskimi eksper- 
tami konfęrencyę. Ze strony angielskiej 
daje się zauważyć Życzenie, aby przęz 
wspólne porozumienie się doiść do 
zbliżenia stanowiska Anglii i Fiancyi 
w kwestvi podziała Górnego Sląska, 
w której dotychczas panuje różnica 
poglądów. Opinia publiczna Francyi 
i Anglif ujawnia to samo życzenie, 
gdyż widzi w tem zabezpieczenie en- 

tenty. 


Obawy i wymówki 


L. George'a. 


Paryż, (E. E) „latrasigneant* po 
daje chąrakterygtyczne wywody Lloy- 
da Georgea o Górnym Śląsku, wypo- 
wiedziane przereń w rozmowie z pe- 
wną znaną, lecz nie nazwaną osobisło- 
śclą. Lloyd George sadzi, że 
sprawa górnośląska może być 
wieisiem  niebezpieczeństwem 
dla traktatu wersais :iego. Jest 
on zdania, że koniecznem jest 
roxtrzygnięcie jej bez względu na 
symipatyę lub antypatyę. Polacy muszą 
uszanować traktat wersalski, ponieważ 
Polska jemu właśnie zawdzięcza głów- 
nie awe życie. Lloyd Gęorge nie chce 
dopuścić do tego, ażeby Polska uzy” 
skała Górny Sląsk w drodze walki, co 
by miało miejsce, gdydy uwzględniono 
żądania Korfantego. Lloyd George 
wyrzuca dalej Polakom obsa 
dzenie Wilna, jaiko grubą nie 
właściwość. Oświadcza wreszcie, ze 
alianci mogą żądać od Niemców, wy- 
pełnienia traktatu tylko wówczas, jeśli 
sami go będą szanowali. Lloyd Gzor: 
ge sądzi przy tem, że zapatrywanie ta 
jest nietylko kwsstyą honoru, lecz I 
kwestyą rozumu. 


Kraków, 8 sivrpnia, 

W rozmowie jaka się toczyła przed nie 
spoina dwoma laty, między ministrem re- 
publiki sowieckiej p, Qziczerinem, a Śp. 
Aleksandrem Więckowskim, który z ra- 
mienia rządu polskiego rokował z nim 
o powrót delegacyi polskiej z Moskwy, 
padło z ust dygnitarza bolszewickiego 
bardzo ciekawe wytzmanie: 

„Czy rząd Republiki Rad nie obawia 
się, by wzrastająca w Rosyi nędza i głód 
dręczący masy ludności nie zachwiały 
jego władza?" pytał p, Więckowski w 
rozmowie, która przybierała już chara» 
kter prywatnej pogawędki, 

„Głód? My się wcale nie boimy gło- 
du‘. odparł pan Cziczerin, „Komisarze » 
głodu nie zgimą; kamuniści głodu nie od- 
czują — o to się postaramy, A opozycja! 


Dotychczas rozumowanie okazywało 
się trafne; Komisarze jedli i pili, nawet 
objadali się i upijali, Komuniści zajnowa 
li urzędy wojskowe lub cywilne, nie gi- 
nęli z głodu, od Kuli dość rzadko, gdyż 
rolą ich nie było gnać wroga, lecz gnać 
wojsko własne na wroga, — Opozycya 
tak osłabła, że słaniała się ną nogach i 
padała martwa jak strute muchy. Bier- 
ność, osłupienie, lęk, apatya — bezgra- 
niczne poczucie niemocy w szerokich 
masach narodu, oto co gwarantowało bol 
szewikom bezwzględną i trwałą przęwa- 
gẹ. --— Syty łatwo zapanuje nad głodnym 
o ile u tego ostatniego głód nie jest w fa- 
zie ostrej, doraźnej, lecz zamienia się w 
cierpienie przewlekłe systematycznie pro- 
wadzące do zupełnego wyniszczenia, 

Tak wyglądał dotąd głód rosyjski, głód 
miast rosyjskich, 

Wiemy z dziejów wojny Światowej, ża 
głód może być narzędziem walki na ró- 
wnpi z gazem trującym. W rewolucyi ro- 
syjskiej widzieliśmy zastosowanie tej 
broni w walce wewnętrznej, Jednakże 
wynik ostateczny każdej wojny zależy 
od tylu nieobliczalnych czynników, a ka- 
żda broń tak jest obosieczną, że najchy. 
trzej obmyślany plan może po szeregu 
zwycięstw uwieńczyć się zupołną klęską, 

Dotąd głodowały miasta; kto nie vd- 
dał się bezpośrednio pod rozkazy sowie 
tów, ten poprostu jeść nie dostawał, — 
Dzięki temu na brak urzędników bolsze 
wicy nie cierpieli; przeciwnie, obar ;zyli 
się ich nadmiarem, Dzięki tej metodzie 
nie brakło im i żołnięrzy, Tylko wieś, 
tylko ci, eo mieli dostarczać żywności, 
stąwiali opór bierny, ale też tak bierny 
ną ogół (z wyjątkiem Ukraity), że wszy- 
stko, co na obszarach Rosyi rosło; doj. 
rzewało, szło w pierwszym rzędzie ną 
wyżywienię cywilnych lub wojskowych 
komunistów. Przeszkodą był nie tyle o- 
pór ludności wiejskiej, ile raczej również 
bierny opór parowozów, wagonów, całe- 
go sprzętu kolejowego cierpiącego na ta- 
kąż anemję i wyczerpanie jąk ludność 
opozycyjna. 


Jednego punktu tylko nie dopatrz ne | 


Redaktor naczelny: Józei Rączkowski, | 


Ostatni akt 


w tym rachunku: Można ostatecznie wpro 
wadzić w czym zasadę zabierania temu, 
kto ma, a oddawnia temu, kto niema, 
ale trudno przy takim systemie osiągnąć 
pewność, że ten komu zabierają, zawsze 
voś mieć będzie, Najprzód zabierano 0b- 
kzarnikom, potem chłopom; zrujnowamo 
wielkie gospodarstwa, potem  sparaliżo- 
wano małe bo któżby chciał w potie 
czoła trudzić się dla karmienia rabusiów, 
Głód w Royi już przed tegoroczną Su- 
szą był nieuleczalny, chroniczny, rozwi- 
jał się zwolna, potęgował systematycznie 
i można było z góry przepowiedzieć, że 
stopniowe wyjałowienie i dziczenie ziemi 
rosyjskiej doprowadzi do powolnego wy 
gubienia rosyjskiej ludności. Susza i stąd 
nieurodzaj na żywnych  nadwołżańskich 
czarnaziemiach stały się „coup de gru- 
ce", śmiertelnym ciosem, który przyspie- 
sza nieunikniony koniec. 

Stan przewlekły zamienił się w stan 
ostry, gdy dziś głodują mifiony tycn, co 
dotąd jedli Nie zdążyli przywyknąć do 
głodu, nie oswoi się z oczekiwaniem 
śmierci, Niedawno jeszcze ludność Mo- 
skwy i okręgów przemysłowych rozłazi- 
ła się na wieś, wędrowała daleko — wlo= 
kąc słabe nogi, w poszukiwaniu kromki 
chleba, kubka mleka. Teraz głodna ma- 
sa wiejska idzie na Moskwę. | 

Pan Qziczerin nie przewidział takich 
okoliczności, w których i komisarze mo- 
gą nie mieć co do ust włożyć, takich 
które im nakażą zamiast ekspedycyi kar 
nych wysyłać na wieś żywność, aby wieś 
nie przyszła po nią sama, — Czy będzie 
poczęstowsna ołowiem zamiast chleba? 
Może.,. 

Jeszcze bardzo niedawno różne narody 
i rządy Zachodu były łudzone i wabione 
ogromnęmi Korzyściami handlu z Rosyą. 
Agenci bolszawiccy prowadzili we wszy- 
stkich stolicach rokowania o traktaty g0- 
gpodarcze 4 już i u nas dawały Się sły- 
szeć głosy: „Spieszmy się, by naa kto 
nie ubiegł', Nie jeden taki traktat zo- 
stał już podpisany i zaczynał wchodzić 
w życie — tylko jakoś towar rosyjski 
nigdzie się nie pokazywał. Teraz widzi- 
my już, czem Rosya handluje. Głodem 
Teraz z innego tonu przemawia się do 
kapitalistycznej, reakcyjnej zagranicy w 
imię braterstwa, miłosierdzia, — Dawniej 
przyczyną nędzy rosyjskiej miała być 
blokada głodowa, o której przecież ni- 
komy się nie śniło, Teraz już nikt nie 
może wątpić, że klęską głodowa od we- 
wnątrz — nie z zewnątrz przyszła. 

Bez względu na polityczny kierunek 
rządów : stronnictw, we wszystkich kra- 
jach te. wezwania rątunky znalazły od- 
dźwięk w sercach «nalazły także i w 
Polsce, Inna rzecz, czy nawet przy naj- 
powszechniejszym zapałe į poświęceniu, 
przy Bolidarnem współdziałaniy wszyst» 
kich inatytucyi, zrzeszeń, bractw filan- 
tropijnych i humanitarnych, możliwem 
się okaże uczyoić cokolwiek dla zaże- 
gnania katastrofy, która nad Kosyą wisi, 

Jest to tem bardziej wątpliwe, że w. 


p 


_ skiej spiżarni. 


, 
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7 CJENENIEENENNNN CPE POPRZE 


ciągu kilku lat poprzednich niedobór pro 
duktów spożywczych Rosyi odbijał się 
ujemnie na wvżywienia tych krajów, któ 
re obecnie są wzywane na ratunek. Po- 
wszechna drożyzna żywności płynęła w 
znacznej mierze ze spustoszenia rosyj- 
Jługo jeszcze przyjdzie 
czekać na to aż wzmożona produkcya 
rolna w tych krajach, kfóre u siebie re- 
wolucyjnych przewrotów agrarnych ani 


i 
1 


pd 


społecznych wzorem Rosy nie żaprowa- i 


dziły, wyrówna w ogólnych zapasach ten 


niedobór, na który nie tytko siebie lecz , 


cały Świat naraziłą Rosya swemi ekspe- 


arentami prowadzonymi w olbrzymiem | 


laboratoryum ogarniającem połowę Eu- 
ropy i trzecią część Azyi, 
Głód panujący w kilku guberniach ©- 


garnie wszystkie te, przez które głodna | 


masa przec'ągnie, zostanie zawleczony 
do krajów sasiednich, do których ona | 
wtaronie, będzie się szerzył, jak pożar 
lub zaraza — bez względu na to, czy 
głodni przemocą żywność wezmą, czy 
będą o nią żebrać, 

Głody masowe na skutek nieurodzaju 
grasowały i w przedwojennej Rosyi, wte- | 
dy jednak funkcyonowały jeszeze koleje, | 
wtedy nie było zdewastowanych obsza- | 
rów, wygłodzonyćh miast. Wtedy nie lu- 
dzie szli po żywność, lecz żywność mo- | 
gla napłvnąć do nich. 

Dziś żywienie Rosyi nastręcza jeszcze 
wieksze trudnoścć' niż handlowanie z Ro- 
sya, Jak to zrobić? Gdzie jest organiza- | 

| 


cya rozporządzająca takiemi siłami i Śro ; 
dkami, by mogła własnym kosztem i wy- 
sifkiem odkarmiać wielomilionowy ma- 
ród? 


Różne cyfry głodomorów rosyjskich 
podawane w prasie nie są ze sobą zgo- 
dne, Nie dziwnego; statystyka Ścisła nie 
jest tumożliwa a owe „wędrówki ludów** 
o których się słyszy, muszą z dnia na 
"ień lawiuę zwiększać, Najskromniejsze 
jednak dane przykuwają: liczby przygnia 
tające, N'ejeden spory kraj europejski 
mniej milionów ludności liczy ogółem, 
niż Rosya tej, którą los na śmierć gło- 
dową skazuje, Ile milionów pudów zbo» 
ża byłoby trzeba, żeby ten tłum wę- 
drowny karmić przez tytlzeń? A potem 
co? 

A więc zdaje się, niema rady — milio- 
ny ludu rosyjskiego wyginą: uratuje się 
tylko jakieś niedobitki Wygiuą nie dla 
tego, że był nieurodzaj w kilku nadwoł- 
żańskich guberniach lecz że lata prze- 
wrotu zdewastowały cały kraj, dziś on 
już przeciw żadnej klęsce żywiołowej 
sam bronić się nie może. Rosya cofnęła 
się do owego pierwotnego stanu, gdy 
koczownieowo było naturalnym środkiem 
walki o byt, ciągiem poszukiwaniem nu- 
wego pastwiska lpłb nowej kniei, 

Cały wysiłek cywilizowanych, osiadłych 
narodów musi się ograoiczyć do jemucgo 
celu; do zlokalizowania klęski, do zata- 
mowania płynącej ze wschodu fali zai- 
szczenia, już uderzającej o nasze kresy, 

Może teraz nareszcie zrozumieją na 
Zachodzie, eż im dalej na zachód posu- 
nie się Polska, tem dalej sięgnie Europa, 
że tylko Polska silna, zasobna dobrze 
zagospodarowana i obronna może chronić 
kraje zachodnie przed wciągnięciem ich 
w przepaść rosyjskiego chaosu, 

Reflektor. 


katastrofy - głodowej. 


Organizowanie pomocy dla Rosyi. 


Berlim. „Berliner Taceblatt"* zamiee 
szer». wstrząsający opis głodu w 
Rosyi, przedstawiony przez bawią 
cą w Berlinie żonę Gorkiego. Opo- 
road: ona, ze zboże w okolicach nad- 
woiż ńsk'ch est całkowicie spalone, 
tak. że chiopi zupełnie go nie zbiera- 
ja. Mieszkańcy tych okolic opuszczają 
swe wsie, Dwu lub trzech mieszkańców 
wsi. którzy naiwięcej dotąd podróżo- 
wali i ciesza się opinią naichytrzej- 
szych wychodzi ze wsi najpierw jako 
przewodnicy. celem odkrycia sposobu 
wyżywienia sie w czasie drog» W ślad 
za nimi postępuje cała wieś. Cały po- 
chód, który już od poczatku ma nie 
wiele żywności popada szybko w skraj- 
mą nędzę. Wędrujący wybijają wszyst- 
kie zwierzęta z sobą zabrane, a po 
wybiciu ich i zjedzeniu rozpoczyna się 
w tłumie powolne konarie z głodu. Ż 
kilkuset osób, które wyruszyły ze swc* 
jei wsi, dochodzi zaledwie 20-tu lub 
30 tu do urodzajnieszych okolic. Z po- 
czątku pochody głodnych posuwały ¿się 
przeważnie na wsc'od do Syberyi, te- 
raz idą w kierunku na południe. Naj 
straszniej d tknięte są klęską dzieci. 
Olbrzymie uiebezvieczeństwo pczedsta- 
wiają zarazy, które rozszerzają się z 
hieprawdopodobną szybkościa, uwa- 
runkowaną niesłychanem osłabieniem 
wędrujących. W samej tylko pierwszej 
połowie lipca i». r. zarejestrowało biuro 
komisaryatu ludowego dla htgieny 
24060 wypadków cholery, a wiadomera 
że statystyka ta jesi nie ścisła. 


Lenin zamierza 
cpuścić Rosyę? 
Poldhu. (PAT. Radi ). Niepotwier. 
dzone wiadomości z Kopenhagi poda- 
ją, że Lenin zamierza opuścić Rosye i 

udać się do Anglii. 

Gorkij dystałorem żywnościowym. 
Berlin. (E.E. Radio). Z Rewia do- 

szły wiadomości, że Gorkij zostaj ob- 

wołany dyktatorem żywnościowym. 


Pomoc Amervki. 


ame er A 


ratunkowa dla Rosyi zorganizowała już 
swe sklady żywnościowe w Rewalu i 
Rydze. Mr. W. L. Brown, dyrektor na- 
czełny Amerykańskiej komisyi ratun- 
kowej dla Europy wyjechał w dniu 7 
sierpnia z Londynu do Rygi celem 
omówienia z przedsławicielami sowie- 
tów szczegółów pomacy d'a Rosyi. 
Potwierdza się wiadormość. ze Ameryka 
domaga się od Sowietów bezwzgię- 
dnuego przyjęcia swych wiadomych wa- 
runków, od których uza'eżnia swą po- 
moc. Dodatkowo domaga się ona, by 
rozdział środków żywnościowych do 
konany został przedewszystkiem mię- 
dzy glodne dzieci. 


Pomoc Czechów. 
Praga. (E. E. Radio). Dzienniki po- 


dają ueupelniające szczegóły czeskiego 
planu niesienia pomocy Rosyi. Mini- 
ster Benesz wyjaśnił komisyi poselskiej, 
że Fraacya zaproponowała utworzenie 
międzynarodowego komitatu pomocy, 
inae natomiast państwa, jak Niemcy, 
Szwecya, chca całą akcyę powierzyć 
Czerwonewu Krzyżowi Rząd Czecho- 
słowacyi zamierza wysłać do Rosyi le- 
karstwa i lekarzy, Środki żywnościowe 
i maszyny rolnicze. Społeczeństwo cze- 
skie zorganizuje p:zatem dobrowolną 
zbiórkę pieniędzy i innych “rodków po- 
mocbiczych, a do akeyi tej przyłączą 
się gminy i partye polityczne. 
zapewnił wszelkim przesyłkom wolny 
przewóz państwowymi środkami komu- 
nikacyjnymi i zwolnienie od wszelkich 
oplat. 

Praga. (E. E. Radio). Benesz przed. 
stawił posłom socyalistycznym plan 
udziału Czechosłowacy: w międzynaro- 
dowej akeyi ratunkowej na rzecz gło- 
daych Rosy. Czechoslowacya ma za- 
miar wysłać do Rosyi żywność. srodki 
lecznicze i maszyny rolnicze, któreby 
w przyszłości podniosły rolną produ- 
keye Rosyi. Pomoc Czechosiowacyi 
uista będzie w ramy samodzielnej ekspe- 
dycyi, obieżdżającej poszczególne pro- 
wincye Rosyi. 


Ryga. (E. E.) Amerykańska misya | 
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Anglia pomaga Kosyi 
; we własnym interesie. 
, Obawa bolszewizmu. — Utwerzenie 
i „Rady pracy“. 
| , Horsea, (E. E. Radio) Dziesniki po- 
| dają, jakoby w ubiegły piątek przybyła 
do Londynu deputac7a rosyjssich 
związków pracy celem zwrócenia 
się do rządu angielskiego z prośbą 
© pomoce dla głodnych w Rosyi. 
Prasa stwierdza, ze sprawę te rozstrzy= 
gnis Rada najwyższa. Lloyd George 
zauważa w „Sunday Times", że spra" 
wa rosyjska jest sprawa bardzo donio- 
słą dla całej Europy i że Rada naj- 
wyższa ne może się ograniczyć tylko 
do humanitarnej strony zagadnienia, 
lecz musi się także zająć stroną poli- 
tyczne. Angla jest znacznie sil- 
niej zainteresowana sprawą bol- 
szewizmu, niż jakiekolwiek imne 
mocarstwo. Wprawdzie potężny „trój 
zwiazek pracy“ i inne wpływowe orga- 
nizacye robotnicze nie stanęły na grun- 
cie komunizmu, a swem zachowaniem 
się w czasie strajku dowiodły, że u- 
znają angielską budowę państwową, 
mimo tego jednak partya komunisty- 
czna i międzynarołówka moskiewska 
wywariy swój pewien wpływ na robo- 
tnika angielskiego, Widocinem to o- 
stałnie było w chęci wywołania nieu- 
danego ostatniego strajku generaluego. 
Państwo zamierza poprzeć uza- 
sadnione dążene robotników 
angielskich do stworzenia nowej 
„Rasiy pracy“, któraby zdołała ująć 
robotniczy ruch angielski w zdrowe ło- 
żysko i zniweczyła podziemne knowa» 
nia komunistów. W „Radzie“ zastapio- 
nym będzie i rząd Anglii, będzie zaś 
ona posiadała charakter spoleczny, a 
p A 
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czuwać ma nad interesami warstw ro- 
botniczych, regulować płace it. d. W 
skład „Rady* wejdą przedstawiciele 
wszystkich związków zawodowych. 
wszystkich partyi robotniczych, wszy- 
stkich gałęzi przemysłu. 

——o 


Organizacya propagandy 
komunistycznej. 


Moskwa. (E, E. Radio)» Na czele 
nowej egzekutywy międzynarodówki 
stanął Zinowiew. Z Polaków zasiada 
w niej komunista Gliński, 
skład iei wchodzą przedstawiciele ko- 
munistów ukraińskich, bułgarskich, ju» 
gosłowiańskich, norweskich,  angiel- 
skich, północno-amerykańskich, hisz- 
pańskich,  finlandzkich, belgijskich, 
szwedzkich, holenderskich, rumuńskich, 
letewskich, szwajcarskich, austryackich, 
węgierskich i przedstawiciele Miedzy- 
narodówki młodzieży. Rosya rozporzą- 
dza w eczekutywie 5-ma głosami. 
Niemcy, Francya, Włochy, Czechy i 
Międzynarodówka młodzieży mają ka” 
żde po dwa głosy, wszystkim innym 
państwom przyznano po jednym gło- 
sie. Państwa nie mające przedstawi- 
cieli w egzekutywie, mogą mieć ied- 
nak w niej głos doradczy. Maie biuro 
egzekutywy składa się z Ziuowiewa, 
Bucharina, Radka, Beli-kuna i 3-ech 
zagranicznych komunistów. Na czele 
sekretaryału międzynarodowego stoi 
Rakoczy. W sekrstaryacie Międzyna= 
rodówki kobiecej zasiada Klara Zet 
kin.  Egzekutywa Międzynarodówki 
przyjęła uchwały domagaiące się połą- 
czenia komunistów czeskich i niemie- 
ckich w jedną partyę komunisty- 
czną. 


< 


polowicznego załatwienia sprawy G. Sląska. 


Žada decyzyi, zgodnej z trakęatem wersalskim. 


Warszawa. 8 bm, PAT, W wywiadzie 
udzielonym redaktorowi „Journal de 
Pologne* minister spraw zagr. p, Skir- 
munt kategorycznie zaprzeczył  pogło- 
skom, jakoby zamierzał prowadzić poli- 
tykę zagraniczna Polski odmienną od po- 
lityki swoich poprzedników, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o sojusz z Francyą, W spra 
wie rozstrzygnięcia problemu  górnoślą- 
£kiego, minister stwierdził że naród pol 
Ski i ludność Górnego Śląska, wyczerpa- 
na dotychczasowym prowizorycznym sta 
nem, domaga się definitywnego ustalenia 
granicy polsko- niemieckiej na Górnym 
Śląsku i kategorycznie odrzuca wszelką 
myśl połowicznego załatwienia Sprawy, 
P. Minister zaprzecza również szerzonym 
wieściom 0 czynionych przez Polaków 
przygotowaniach do nowego powstania, 
Ludność polska Górnego Śląska ufa w 
sprawiedliwe rozstrzygpięcie sprawy gór 
nośląskiej, godrie z traktatem  wersal- 
skim i wynikami plebiscytu, Ce do spra 
wy stosunku Polski do Niemiec, p. mi. 
nister spraw zagranicznych oświadczył, 
że jeżeli Niemcy pogodzą się z koniecz= 
| nością ścisłego wykonywania traktatu 
wersalskiego i naszym sojuszem z Fran- 
cyą Polska gotowa będzie wejść z nimi 
w stosunki sąsiedzkie. Na zapytanie re- 
| daktora, co minister myśli o niebezpie- 
| czeństwie bolszawiekiem, minister stwier 

il że nie obawia się propagandy ko- 
munistycznej, Zresztą jak zapewnił p. 
Karachan przedstawiciel poselstwa bol- 
szewickiego w czasie wizyty u p, mini- 
stra spraw zagranicznych, bolszewicy nie 
mają zamiary propagandy tej prowa- 
dzić. Przytem Polską zdaniem p, mini- 
stra jak tego dowodzą ostatnie wypadki 
jest bezwzględnie odporną na wszelkie 
idee komunistyczne, 

Warszawa. (Tel. wł.) Jak komuni- 
kuje min. spraw zagranicznych, dnia 
6 bm. poseł Zamojski wręczył prezy- 
dentowi Rady naiwvższej notę, w któ- 
rej, przypominając ostatni ruch zbrojny 
na G. Śląsku, wywołany samemi po- 
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głoskami o rozstrzygnięciu losu G. Slą= 
ska w sposób niezgodny z zasadami 
traktatu wersalskiego, zwraca nwagę; 
że jedynie decyzya, zgodna ściśle z ar- 
tykułami traktatu, może na stałe przy- 
wrócić porządek i ład na G. Śląsku. 
Wkońcu nota zapewnia, że rząd polski 
użyje całego swojego poparcia moral- 
nego i materyalnego dia wykonania 
decyzyi Rady najwyższej, zgodnej z ar" 
tykułami traktatu i wynikiem plebi- 
scytu. 


Memoryał w sprawie nadużyć 
Niemców. 


Pzryż. (E. E. Radio). Delegacya 
polska wręczyła Radzie Najwyższej 
memoryał w sprawie nadużyć Niemców 
na Slasku, poparty dokumentami i wye 
kresami graficznemi. Jutro zostanie do- 
ręczona księga biała, wyszczególniają- 
ca gwałty i okrucieństwa niemieckie 
w czasie ostatniego powstania. 


Przeciwko odłączeniu od Polski, 
Bytom. (č. E. Radio). W niedzielę 
odbyły się liczae wiece, protestujące 
przeciwko projektowi odłączenia od 
Polski powiatu gliwickiego i zabr- 
skiego. 
za BAL" 


Briany uzasadnia swe stanowisko. 

Paryż. (E. E.) Briad ma dziś wy 
głosić na posiedzeniu Rady Naiwyż- 
szej mowe, w której odeprz: twierdze- 
nia Niemców, jakoby potrzebowali oni 
bezwzględnie węgla górnośląskiego dla 
swego przemysłu. ŚStwierdzi on, że 
Niemcy zużywają tylko 9 procent tego 
węgla, cała zaś pozostała reszta służy 
Polsce, Austryi, Węgrom i Czechom. 
Briand zamierza następnie przedstawić 
Radzie orzeczenie Leronda i Nolleta, 
jako dowód stwierdzający konieczność 
wysłania nowech posiłków koalicyjnych 


na Górny Slask. 
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| ze 
ia na drod 
< bd d „PR 
| do jedności. 
i firaków, 8 sierpnia. . 
f zagadnień, związanych ze spra. 
udowy państwa, najwaźnieiszem u 
jest zagadnienie jędności. Od ezyn- 
2 iege w pierwszej linii zależy spraw- 
é maszyny państwowej, siła i gzęze- 
narcdu i jego warstw poszczegól- 
Tylko bowiem na gruncie jedno- 
pojętej jako jednej z podstawo- 
ategoryi państwowego bytu, mo- 
> nastąpić osłabienie dotychczasowych 
atyzmów (dzielnicowych, stano- 
‘h, partyjnych, czy grupowych) i 
owadzenie zrozumiałych odrębnych 
eń do właściwej miary, bez naraża: 
aństwa na wstrzaśnienia. Trud bu- 
y państwa to zatem trud budowy 
pości wewnętcznej, iędności zarówno 
ziagzinie duchowej, jak też materyal- 
w odniesieniu do instytucyi ogólno= 
stwowych, których upowszechnienie 
cnienie jest problemem naczelnym. 
ną zač z najważniejszych kwestyi 
ej dziedzinie jest sprawa jedności 
Zagadnienie to zarówno donio- 
mnielatwe do zrealizowania, Pi- 
38 już o niem wiele i dokładnie. 
wielu stron omawiąno i uzasadniano 
rzebę jedności na tem polu. Wszech- 
pnie roztrząsano też rozmaite nie- 
gania w tym kierynky. Często na 
prasy lekkomyślnie wprowadzano 
et spory między poszczególnymi, 
óżnianymi ze względu na ich genezę 
mami armii, uząsadniając wyższość 
Czy innej grupy. Dyskusyą w tej 
ierzę, nies zdnokrotnie panad miarę na- 
tną, zatuuto życie publiczne, chwi- 
nawel ty i tam wstrząśnięto we- 

trzuem życiem wojska. Przykładem 
0 np. były smutne wypadki z r. ub. 
rudziądzu i inne, mniej znane. 
a powiedzieć, że dyskusya więcej 
cody przyniosła, niż pożytku. Zawsze 
iem tym czy inqym wywodom przy- 
ala chęć obrony tej czy innej 
wykazania jej pokrzywdzenia, 
;dpie koniecząosci dania jej przo- 
niczego stanowiska. 
aleznie jednak od tych teorety 

ipzwążań budowa jedności gr- 
i polskiej z misgigcą ©» miesiąc pa” 


RUHMER. 
Błękitny radża. 
(tłom z angielskiego), 


= — Panie Anderson! 

—— Słucham pima — odpąrł tamten 0- 
_ bracając się ku niemu z k]uczami w ręku, 
— Qzy brylant jest u pana? 

— Ależ nie! 
— Ą więc u kogo: 
Nikt go nie miał, Ale pudelką było 
stel 
i Hl. 

P. Anderson schowal napowrót klucze 
do kieszcni, (gorzałe jego policzki pobla 
ły nagle. Sir Michael Cayiey, z pustem 
delkiem w reku, stał wlspiając wzrok 
rzed siebie jak nieprzytomny, Naresz- 
je ozwał sie z wysiłkięm: 


© — Panowie! Ponieważ jestto fizyczne 
i. 
) 


liepodobieństwo, ażeby  bryląnt wydo- 
stał się 2 tego pokoju, musimy zatem prze 
ukać pokój, I — brylant mugi zię zoa- 
Źć Przedewszystkiem, czy nie upadł 
ziemią 
ystarczyło krótkie badanie, by się 
onać że tak nie jest. 

A zatem __ ciągnął “alej prezy- 
— nie możemy uniknąć przykrega 
osku. że znajduje się an 4 kogoś z 
eonych, 

owstal zniewąy szmer. P Anfderson 
jósł rękę, 

Panowie — rzekł — pan prezydent 
dził tylko prosty fakt, 

I weiąż bardzo blady, zdjął z siebie 
surdut i kamizelkę i rzucił na stól, na- 
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siępowaia naprzód. Więcej piż wszel- 
kie wywody 1 rozkazy sprawiło tutaj 
samo Życie. Najwięcej zaś zdziałąła 
dwuletnia wspólna słuzbą wojenna, 
Bezpośrednie cbcowanię ze soba w o: 
gniy walki, przeżywanie wsp ne nie- 
bezpieczeństw wojny | jej uynmfów 
sprawiły, że oficerowie, a mąże jeszcze 
szybcięi zołnięrze, wbrew wszystkim 
swoim  uprzędnim  przyzwyczajeniam 
i ambicyom, poczęli zżywać się 7 sobą, 
wzęiemnie rozumięć i cęnić, Te elę 
menty porozumienia i jedneści ducho- 
wej rozszerzył i umocnił przedewszyst- 
kiem korpus młodych oficerów, uczniów 
warszawskiej „Szkoły Podchorążych“, 
wychowanych w duchu najświetniejszych 
tradycyi narodowych, a nie obarczo- 
nych brzemieniem żadnych przywiązań 
grupowych. 

W pewnej mierze do wejścia na dro 
gę prawidłowego życia przyczynił się 
fakt zakończenia wgryfikacyi stopni ofi- 
cerskich, wiecznego przedmiotu sporów, 
dyskusyi i jątrzących gniewów. Jeśli 
dzisiaj na ten temat jeszcze głyszy Się 
utyskiwania, są to już tylko ucichające 
zwolna pogłosy wielkiej „burzy“ wery- 
fikacyinej. Sam fakt ustalenia stopni 
musiał zmniejszyć źródło niezadowoleń. 
Ponadto coraz więcej rozumię się dzi. 
siaj, że, jeśli weryfikacya nie hyla ideal- 
nie doskonałą, jeśli jednak mimo 
wszystko wielu czuja się  jeszeze 
pokrzywdzonymi, to jest to wynikiem 
anormalnego — a wobec naszego ży: 
cia z dni niewqli kunelnie normainego, 
sposobu nawstawania armii polskiej. 
Bezwzględnie daskonałę zweryfikowa- 
nie polskiego karpusu była istotnie 
pracą, wymagajacą glbrzymiej energii 
i zręczności. 

Przecięż dą armii naszej — jąk slu- 
sznie przypomina p. Remigiusz Kwiat- 
kowski w  „Kuryerze Warszawskim“ 
(„Światła i cienie w armi“) — weszły 
nasiępnjące części: legiony polskie, I— 
li—Il kcrpusy wschodnie, armia jene* 
rala Hallera, polska organizacya woi- 
skową, oficerowie z armii paparpzych: 
rosyjskiej, anga diei i njemieçkiej, 
dywizya gen, Zeligowskiego, . dywizye 
syberyjskie, legion puławski, oddziały 
marynarskie, brygadą polska na Kau- 
kazie, oddział mituliniecj oddział o- 
deski, oraz szereg oficerow, którzy 
zmuszeni okolicznościami hyli w armii 
litewskiej, ukrajńskiei, Wrangla, ẹni 
kioa, Judenicza czv Kałęzaka. 

Z razmysłu zqcytawał Śmu ten d'ugi- 
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rejestr macierzystych grup dzisiejszego 
polskiego korpusu oficerskiego, ky u- 
przytomnić wśród jakich trudności do- 
konywa się budowa jedności armii, do 
niedawna mającą do pokonywanią przy 
każdej akcyi organizacyjnej specyfi- 
cyficzną dla nas algebre formacyjną, 
polegającą na dobieraniu vil nie odpo- 
wiednio ukwalifikowanych, lecz z od- 
pawiednich farmacyi (tylu ą tylu z b, 
armiii austryackiej, z b, armii rosy,- 
skiej z b. Legionów), 

Na szczęście ten patologiczny sian 
wyrążnie sią kończy, Tendencya uni- 
fikacyjna czynników kierujących przy 
pełnem zrozumieniu i paparciu ze stro- 
ny ogółu oficerstwa polskiego bierze 
stanowczo górę. Wyraz temu między 
innemi dał fakt zakończenia sęryi z'a* 
zdów formacyjnych Ostatnim był zjazd 
„Nacz -palx*, (Nyc. nel. kom. wojsk). 
Minister spraw wojskowych osobnym 
rozkazem, zamykającym seryę zjązdów 
formacyinych, przyrzekł wprawdzie (cy- 


Kwiatkowskiego) ' na przysziość swoje 
poparcie wszelkim ziązjom pułkowym, 
mającym za cel szerzenie Í rozwój tra- 
dycyi woiskowych w tych jednostkach, 
Jakie powstały na gruncie Polski nie- 
podlegiej, zakazał jednak pównocze nie 
wszelkich z'azdów formacyvinych ze 


tujemv za wspomnianym artykułem p., 
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względu ra ideę zcałkowania ducho« 
wego i ostateczne zespolenie armii. 
Rozkaz ten ogół społeczeństwa przyj 
mie z uznaniem zarówno ze względu 
na tendencyę, jak też takt, że odtąd 
nie będzie powodu do coraz innych 
separatystycznych manifestącyi z tej 
czy innej okazyj, które zamiast podno- 
sić dycha, w rezultacie wnosiły animo- 
zye i prztensye wzajemne. - 
W grę wchodzi tutaj jednak nie tyl- 
ko sprawa mechanicznej jedności, ale 
iedności głębszej, ideowej, dą istnienia 
której potrzebny jest nieodzownie od- 
powiedni poziom kulturalno-duchowy 
korpusu oficerskiego, Do podniesienia 
za$ tego nie przyczynia się zgoła roz- 
ważną krytyka, na podstawie poszcze- 
gólnych ujemnych wypadków, potępia- 
jąca w czambuł cąły korpus oficerski, 
a określająca armię (co wyrażono na- 
wst z trybuny sejmowej) jako złożoną... 
z ciemnych elementow, Taka krytyka 
doprowadzi jedynie do tęgo, że w are 
mii zostaną ludzie bierni, nięczuli na 
opinię publicząą, a pozatem chyba tyl- 
ko garść ideowców, pełniących służbę 
z zaparciem ostątecznem przy rezyyna- 
cyl z szacpaku y szerokiego ogólu. 
Q to ghyka niç idzie,., 


jeś pol 
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Kraków 8 sierpn'a. 
Na wsi polskiej rozpeccyna się a 
keya, która jest ogromnym dowodem 
państwowego i społecznego uświado- 
mienia polskiego ludu rolnego. 
Oto chłopi polscy zamierzają zor- 
ganizować 
pomoc aprowizacyjna dlą stanu 
urzędniczego ` 
znajdującego się dziś w opłakanych 
warunkach. 
Hasła do tej niesłychanie pożądanej 
akevi wyszło z szeregów Polskiego 
Stronnictwa Ludowago. 
Oto najświeższy numer „Piasła* 
zamieszcza na paczelnem miejscu arty- 
kul włościanina z Savockiego Pawia 
Bbihy, wzywający do zorganizowania 
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ska niesie pomoc 
urzędnikowi! 
Polega ona na taniej ERE mda mt dało Polskie Strone 


tej pomocy I przedstawiający konkre- 
tny sposób jej przeprowadzenia. 

Autor wskązuje na rozdźwięki pa- 
ny:ącę niesteiy pamiędzy stanem urzę- 
dniczym, a włościaństwen.' Źródłem 
tych rozdźwięków jest niesumienna a- 
gitacya stronnictw reakcyjnych (ende* 
cyi) i pism brukowych, które wyzys- 
kuiąc biedę panującą wśród urzędni- 
ków, skierowują ich rozgoryczenie 
przeciw „opływającym we wszystko 
chłopom*, Ta agiiacya powoduje, że 
urzędnicy zachowują się nieraz w sto- 
sunku do lydu wiejskiego w sposób, 
ktory lud tęn rozdrażnia i wywołuje 
znowu jego nieufność. 

„Tak dalej — czytąmy w artykule— 
być nie może. Musimv dażyć do tego, 


mah 


stępnie wypróżnii kieszenie ad spodni i 
wywrócił ję na wierzch padszewką, 

— Panowie hędą łaskawi przejrzeć — 
powiedział, u 

Ryla chwila wahaniu Potem prezydent 
zbliżył się i z miną urzędowo obojętną 
przejrzał zawartość wsayszkich kieszeni. 
Zwrócił pię* następnia do p. Andersona, 

— Dziękuję panu — rzekł — jeżeli iu- 
nym tą wystarczą, to ją jestem zupełnie 
zadowolony. 

Rozległ gię szmer patakujący i podzzas 
gdy sof biura zbierał napowrót swoją 
własność, prezydent z kolei poddał się 
badaniu, Waązyscy inni qczynili tażsamo, 
nie wabająs sig juź więcej Oczywiście 
badanie nie dało żadnego rezultatu. 

Ponad niewielkim stolikiem  wilniało 
osiem twarzy zaniepokojonych, 

— Proponuję — ozwał się spokojnie 
p. Anderson ._ żebyśmy wezwali det.2k- 
tywa, który siedzi w moim gabinecia. Mo- 
że dzięki jego doświadczeniu udu mu się 
to, czego my nie zdołaliśmy Advkunać, 

Ponieważ wszyscy się zgodzili otwo- 
rzon? tedy drzwj, wiodące do sąasiednie- 
go pokoju P. Anderson, nie wychodząc 
zawołał z progu inspęktorą Grimsby, Ten 
wszedł do pokoju, Drzwi zamnieta na- 
ty chmiast. 

-. Papia inspektor.e — rzekł Ander- 
son -—— brylant zjinął, 

Grimsby otworzył szeroka cczy. 

— Czy pan jest tego pewien? 

— Niestety, trudno c tom wątpić 

— Kiedy go pan widział poruz ostatni? 

— W chwili, w której wybuchnął ten 
hałas na dole — objaśnił p, Dell, 


PTASZEK 


hr — panowie oczywiście wązygcy Tzu- 
ciliścię się do okna? F 

— Natyralniel 

— Ą hrylant zostawiliście na stole? 

— Właśnie. 
| — Prawdopodobnie, panie inspektorze, 
rzekł prezydent miasta, wysakj, tęgi męż 
| cayana o wyniosłem phejściu — ale kto 
| 


gą wziął i gdzie .go schował? 

— Panowie wszyscy mnusicię sią dać 
przeszukać.. 

— Jużeśmy to zrobili 

— Ją mam więcej rutyny w tych rze 
sgach, Ozy panowie się zgadzają żebym 
ich obszukał jeszcze raz? 

Wszyscy sję zgodzili Pawtórzyła się 
cena uprzednia z tą różnicą że Grimaby 
nie ograniezył się dọ przeszukania ubrą- 
nia, leca przegunął rędśe po postaci każ- 
dego z obecnych, kazał im otwierąć usta 
i sfukał im w zęby ołówkiem. 

— Bpolniałem jakiś czas fnkcye poli- 
cyjne w południowej Afryge — wyjaśnił, 
to nie da uwierzenia, gdzie sprytny czło 
wiek potrafi schować dyament. 

Tym razem jednak dyamentu nie zna- 
leaiona! 

Ażeby lepiej jeszcze uwydatnić czy- 

` telnikom zdumiewający tę okoliczność, 
opowiem raz jeszcze skład i umeblowa- 
| nie pokoju, 

Pokój był niewielki; miał nie wiecej 
niż 14 na 18 stóp ang Nie hyło w nim 
żadnych sprzętów prócz ośmiu krzeseł, 
stołu i dywanu, Ściany były nagie i bez 
tapet, w:siała na nich jedna tylko foto- 

| grafia wyżej wymieniona Jedyne okno 


— Aha — mruknął Grimsby zamyślo- | 


| 


E A R OO 
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Lylo zamknięte i zaopatrzone. Drzwi, pro 
wadzące do biura sąsiedniego, również 
były zamknięte przes cały czas z wyją- 
tkiem chwili, w której je otworzono aby 
wpuścić Grimsby'ego. Kominka pokój 
ren gie posiadał wcale, Do wentylacyi 
ułyżyło malutkie okienko kwadratowe 
punad drawiami ul korytarza, 

Przekonawszy się, że brylantu niema 
ukrytego ną nikim a abecnych, inspektor 
Grimsby wciągu paru mnut stwierdził, 
że pema go równieź nigdzie indziej, 

Panowie — rzeki zwolna — Biękitue- 
go Radży niema w tym pokoju. 

Prezydent miasta wpatrzył się na nie- 
go. Stal on ną czele towarzystwa, w któ 
rem brylant był ubezpieczony, 

— Mój panie kochany — powiedział, 
jest Gzyątem nieppdobieństwem żeby co- 
kolwiekbądź, powtarzam, mogło się wy- 
dostać z tego pokoju ndkiedy my tutaj 
jesteśmy, 

r= Giotów jestem zgodzić się z panem 
panie prezydencie — odparł Grimsby — 
ale jednocześnie mogę przysiądz na mo: 


, ją dobrą sławą, że brylantu niema w o- 


| 


kręhie tych czterech ścian, Amo, że prze 
szukiwanie osób wszystkich ubeenych u- 
ważałem za czystą formalność, niemniej 
uczyniłam je dokładnie, Gbszukiwałem w 
mojem życiu kilkudziesięciu Katrów i u- 
miem to robić, Co się tyczv pokoju, to 
jest tu wszystko jak na dłoni Nawet 
dziecko znalazłoby tutaj przedmiot zgu- 
biony wciągu paru minut. Możecie pa- 
nawie przyjąć odemnie za pewnik że 
bryłant przepadł, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ażeby urzędnik był nam przyjacielem 
i dora”cą, a my jiemu. I on i my na 
tem epie; wyjdziemy, tylko dobrej 
woli trzeba, tylko wzajemnego zrozu= 
mienia, Urzędnika złego potępimv za- 
wsze, napiętnujemy lenistwo, łapowni- 
ctwo, zla wolę i t. d, niech też sę 
dzia wsadzi do kryminału chłopa zło- 
dzieja, podpalacza, czy innego, który 
stanowi swemu przynosi wstyd i za- 
kalę, Sorawiedliwo ci żądamy wszę* 
dzie — nczego innego“. 

„Posłowie nasi niemniej ód posłów 
miejskich o sprawy urzędnicze dbają; 
najzaciekleiszy wróg nasz nie udown* 
dni nam, abvśmy raz choć przeciwko 
nim wystąpili; piętnujemyv złe jedno- 
stki i czynić to będziemy, ale prze- 
cież nie jest to brakiem] nieżyczliwo- 
ści dla całego stanu“. 

Przyszedł wolvy handel, który spro- 
wadzi dobre skutki, ale na razie, cza- 
sowo, może sprowadzić krótki okręs 
przesilenia. Dotychczas urzędnicy miej- 
scy coś tam — choć nie dużo — do- 
stawali na kartki, dziś nie dostaną 
Miejscy bogacze nic sobie z tego nie 
robia, ale cóż poczną urzędnicy o 10 
czy 12 do 14 tysiączch, zwłaszcza gdy 
maią dzieci? Pokażmy im, że nie 
je-teśmy ich wrogami, że my iudo- 
wcy tępimy zło, czy na ambonie, 
czy w urięczie. czy gezielndziel wy- 
rządzene, aie że erde-cy kłamią, 
mówiąc o naszej złej woli. 

A więc 
POMÓŻMY NASZYM GŁODUJĄCYM 

URZĘCNIKOM 
ile tylko w naszej mocv. ie= 
dzą, iż żądamy od nich ścisłeko i 
sprawiedliwego spełniania obowiąz- 
ków, ale w złej chwili o nich pamięe 
ta'mv i nie damy im zmarnieć. PO- 
winny się tem zająć zwłaszcza na 
sze „Zwązki wójtów", zebrać w 
gminie co można I 


związkom urzędników oddać 
po niższej cenie 


Niech 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


f Ld LJ 
nie iako łapówkę jakaś, czy „pocztę', | troli państwa, lecz bez banków i 
lecz tak, jak pomaga brat bratu, są- | uzuania prawnego, chociażby 


siad sasiadowi. 
naszej dojrzałości państwowej i poli- 
tycznej, bo prawdziwy polityk myśli 
nie o sobie, lecz o życiu ogólno-na- 
rodowem*. 

. 


Jak się dowiadujemy, w łonie 
Polsiiego Stronnictwa Ludowe” 
go rozneczęto uż prace przy- 
gotowawcze do przeprowadze- 
nia powyższej scharakteryzowa- 
nej akeyi z iakmsiwiększą eners 
gia i w jakn'" czerszych roz- 
miarach. 


A obszawnicy? 
Teorya i praktyka. 


Przed chwilą podaliśmy plan pomo- 
cy dla „głoduiacej inteligencyi", plan, 
który wyszedł od uświadomionego chło- 
pa polskiego 

W związku zta sprawą przypomina- 
my uchwałe Związku Ziemian, wzywa- 
jącą wszystkie zrzeszenia ziemiańskie 
do zwalczania spekulacyi zbożowej 
przez niesprzedzwanie zboża handla- 
rzom, lecz kierowanie wszystkich zana- 
sów wprost do organizacyi i insiytu- 
cyi, zaopatrujących konsumentów, a to 
celem niesienia pomocy najbardziej u- 
pośledzonym kategoryom ludności miej- 
skiej. 

Pięknie wygiąda teorya naszych ob= 
szarników, Praktyka znaczniej gorzej. 

Oto do wiadomości naszej dochodzi 
fakt następujący: 

nany ziemianin dr Ad. jordan, właśc. 
Więckowic w Tarnowskiem, sprzedał 
20 wagonów zbożawłaścicielowi miv 
na w Tarnowie, Szancerowi po 13 
tysęry marek za meir. Wód 
ludności tarnowskiej krążą nawet po- 
gloski, że zboże to ma być przezna- 
czone na wywóz do Rusyi sowieckiej.. 

Czy p. Jordan będzie wyjatkiem P 
mt ri" "rHRTSN"=" 100) oc=zętEW=" "WR" ET 


Kónitlicpa Delzew zau przed żydem. 


Powrót do gospodarki prywatnej i Kapitalistycznej. — „Trzeba 
wyciągnąć Konseliwencye". 
Sensacyjne wynurzenia urzędowego organu sowiefdw. 


Kraków, 8 sierpnia. 

Niejednokrotn:e, jeszcze przed wy- 
buchem katastrofy głodowej w Rosyi, 
wskzzywaliśmv na zupełne bankructwo 
społecznega i gospodarczego systemu 
bolszewizmu. Reiestrowaliśmy też sze- 
reg zarządzeń, tudzież głosów olicyal- 
nych i półcfcyalnych czynników soe 
wieckich, stwierdzających, że dzisiejsi 
władzy Rosvi zdają sobie już sprawę 
z załamania się ich teoryi i że dzwonią 
na cdwrót. 

Nowym dowodem tego zrozumienia 
które nas doszło niestety zbyt późno, 
bo po wepchnięciu ogromnych cbsza- 
rów b. imperyum w otchłań głodu i a- 
rarchii, jest zamieszczony w tych dniach 
artykuł  urzedoweji  „Ekonominsskoi 
Zyźni”*, W attykule tym, zatytułowa- 
nym „Normy gospodarcze a normy 
prawre”, czytamy: 

Nie ulega watpliwości, że władza 
sowiecka w ostatnich czasach zmieniła 
zasadniczo kierunek swe; polityki eko- 
nomiczrej; cechą charakterystyczną tej 
nowej polityki jest, że sowiety uznają 
obecnie obok przedsiębiorstw znacyo- 
nalizowanych także przedsiębiorstwa 
prywatne. Na równi z gospodarstwem 
socyalistycznem toleruje się gospodar: 
stwo kapitalistyczne, całkowicie zalega- 
lizowane i prawnie egzystuiące. A wiec 
orawnie egzysiuje gospodarstwo kapi- 
calistyczne łącznie z przemysłem i rol- 
nictwem, a formą łączności między 
nimi jest handel zamienny, t. j. kupno 
i sprzedaż. 

Obecny zwrot w polityce ekonomi- 
cznej nie został jeszcze zatwierdzony 
przez normy prawne. Uznając wolny 
handel, zmuszeni iesteśmy nznać Ko- 
nieczność udzielenia ochrony praw- 


| 
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nej nietylko własności prywatnej, 
lecz także zapasom towarów i na- 
rzędziom wytwórczości. 

Jeżeli rzed sowietów uznaje za mo- 
zliwą, a nawet konieczną, egzystencyę 
na swem terytoryum gospodarstwa ka- 
pitalistycznego, to nie może unikać 
prawnech konsekwency! jakie stąd 
bezwzględnie wypływają. 

Kapitalzm uznaje za własność prye 
watną wszystkie te przedmioty, w któ- 
rych bvwa zawarty kapitał podczas 
swego obrotu, a więc: pieniadze, środe 
ki produkcyi i zapasy gotowych towa- 
rów, Kapitał wrasta naturalnym sposo» 
bem w procesie obrotu, a bez ka- 
pitału nie ma kapitalizmu. 

Sewiety powinny jaknajpzę- 
dzej ustalć granice prawną 
wiasmości prywatuej i zagwa- 
rantować jej nietylialnośćz bez 


tego nie można marzyć o kapitaliźmie, | 


ani nawet o drobnym handlu. Zakres 
tych gwarancyi powinien być dostate- 


| 
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cznie szeroki, ażeby nie tamował roz- 


woiu gospodarstwa kapiłalistycznego, 
a przedewszystkiem powinien być trwa- 
le ustalony. 

Rząd pawinien nie tylko oto» 
czyć opiekę prawną rozwój ka- 
pitału, ale zagwerzntować iego 
metykalność przed poszczegó!- 
nymi organami władzy miejsco- 
wej, które chciałyby wtaronąć w za” 
kres własności prywatnej, mającej za 
sobą dekretv władz centralnych. Zro- 
zumiatem jest także, że własaość pry* 
watna nie może się obejść bez prawa 
spadkowego; kapitał musi mieć kredyt, 
a dla kredytu niezbędne są weksle, o- 
bligacye i banki. 

Banki moga i muszą podlegać kon- 


Będzie to wyrazem | tylko zasadniczych oneracyj ak- 


tywnych i pasywnych, a także bez 
absolutnej gwarancyi nietykalności de- 
pozytów bankowych, kapitai nie bę- 
dzie brał udziału ani w bandila, 
ami w przemyśle. Uznając gospo- 
darstwo prywatne, rząd musi uznać 
formy prawne. pod opieką których 
może się dopiero rozwijać inicyatywa 
prywatna w dziedz!nie gospodarczej. 

Sąd obecny, działający na pod- 


stawie nader prymitywnych i niedosta- | 


tecznych ustaw mie będzie w sta- 
n'e zadośćuczynić skomplikowa- 
mym stosunkom prawnym, wy- 
tworzonym przez kapitał. Stąd 
wvnika konieczność reform w zakresie 
prawa materyalrego i postępowania 
cywilnego, którebv były wystarczające 
dla nowvch potrzeb. 

Wreszcie nie może być mowy 0 
prywatne! działalnośc gospo- 
darczej bez należytych gwaran= 
cyj mietyłko wiasności osobistej, 
lecz i swobód obywatelskich, 

Tyle urzędowy organ sowiecki. Rzecz 


jasna. że powyższe wywody wywołały . 


w samej Rosyi i zagranicą n'ezwykle 


silne wrażenie. (R>r.) 
KINE ST ATOGRAF. 
Dramat w kinie. 


Akt Li 
Dramat w mieście się rozgrywa; 
Jest rodzina nieszczęśliwa 
jcfec —w wojsku walczył z chwałą, 
e aż nogę mu urwało 

Za co, że był żołnierz chwacki, 
Dosta! medal austryacki. — 
Jedną noga w kryminale 
(Drugiei bowiem nie ma wcale). 
Matka goni jak szalona 
Od ogona do ogona 
Dzieci w domu dwanaścioro 
(Kazdy przyzna, że to sporo) — 
Z tych dwunaste, typ robaczka! 
Jest kolebką mu spluwaczka. 
Córka poszła gdzieś na wander... 
Do suteren wszedł Psylander... 
Chłop jak ulał — wszedł z podwórka 
Pyta się gdzie poszła córka? 
(Mianowicie Nielsen Asta). 
O ciec mówi, że do miasta 
Zły Psylander z tego faktu, 
Wobec czego — koniec aktu. 

(Pięć minut pauzy). 


Akt II. 

Ojciec siedzi koto pieca 
Aście Psyluś się zaleca... 
Tak jak byłby już po ślubie, 
Starv Ojciec w nosie dłubie. 
A gdzież matka? a gdzież żonać 
Poleciała do ogona, 
(Co dziś w modzie i na dobie). 
Pan Psylander poszedł sobie, 
A więc Asta pełna gniewu 
Wybiera się na rea=dez-vous, 
l w cebrzyku od podlogi 
Z poświęceniem myje nogi, 
W tej pozycyi, w takim stanie 
Wszedł Psylander niespodzianie. 
Więc, ponieważ nic z „randewa” 
Cebrzyk na łeb mu wylewa 
„On mnie uwiódł! Wynoś mi się!“ 
(Objaśnienie jest w napisie). 
Ojciec broniąc córkę drogą 
Chce Psylandra kopnąć nogą, 
Lecz ma jedną — tej mu szkoda — 
| w rodzinie wkrótce zgoda. 
Psyluś uciekł jak pies gończy 
No i na tem akt sie kończy. 

(5 minnt pauzy). 

AKt III. 

Asta chce się topić, ale — 
Ze nie umie pływać wcale 
Może kiedyś się powiesi, 
Albo też ją porwą biesi. 
Konsekwentnie choć pomału 
Ociec wszedł do kryminału, 
Gdzie mu zaraz skuli dłonie, 
Matkę trafił szlag w ogonie. 
Gdy Psylander się dowiedział 
Wziął w osobnem coupee przedział 
I pojechał na kraj światu — 
No i koniec już dramatu. 


„NAD 
Zawiadomie: 
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ESŁANE. 
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Zawiadamiam Szanowną 
bliczność iż założyłem pierwszo 
dną pracownię szewską i wy 
wszelkie roboty według najnows 
postępów po cenach przystęm 

Posiadam rówaież roboty ga 
pierwszej jakości z materjału 
go rodzaju. P 


J. Ciesielski, Kraków -P od 
ul. Wita-Stworza L. 26. 


|IK. ZEA TGCTYSZ > NY 
Chwila bieżące 
W m, ń = | 
Koleadarzyk: | o 
Romana 


Wschód słońca: 5°40 
Zachód słońca: 8:32 
Długość dnia: 14:55 


TEATR „BAGATELA“. 
Wtorek: 
„Ambasador Baryton i Ona” eraz | 
Środa: : 
„Ambasador Baryton i Ona“ oraz Ka 


OPERETKA W NOWOSC 
Wtorek: „Krysia Leśniezanka* 
Środa: „Gejsza“, 
Czwartek: „Dziewczę 
Piątek: „Gejsza, 
Sobota; „Dziewczę z 1.0landyi'* 


KABARET W „ODRODZENIĄ 

(wl. Sławkowska 30). > 
Od 1 sierpnia zupełnie nowy pr 
Duet śpiewny w wykonaaiu Konar 
Szafrańska, znakomita śpiewaczka, 
szereg pierwszorzędn. sid kabaret 

Początek o godzinie 11'80. 


4. 


Hola 


Jak się urządza poselstwo 
sowiecHiie w Warszawie 
Jak wiemy, zasadą wszystkich prze 
stawicielstw Rosyi Sowieckiej jest lu- 
ksusowe i kosztowne reprezento! 
na zewnątrz nowego państwa p 
ryackiego, bez względu na tę okoli 
ność, że społeczność tego państwa 
nie wprost z nędzy i zdezorgani 
nego Życia społecznego. 
Tak też poczyna sobie i u nas 
selstwo p. Leona Karachana. 
W hotelu Rzymskim czynione sa 
dzo energiczne i gruntowne zmian 
celu odpowiedniego urzadzenia a 
mentów nowej ambasady państwa 
syjskiego. 
Sprowadza się eleganckie umeb! 
wania i placi się za nie bajońskie ceny 
bez żadnego targu. , 


Oficer poskramia szaleńca, 


Wczoraj dostał ataku szału zdemo= 
bilizowany żołnierz, który z ostrym n 
żem w ręku rzucił się na przechod: 
w ulicy Kopernika. Policvant kor 
chcąc unieszkodliwić szaleńca d 
szabli, aby mu sztychem wytrącić : 
ręki nóż, którym obłąkany już sam s 
bie dotkliwie poranił i skrwawił ręce. 
Z okolo stu osób zebranych na ulicy 
nikt nie spieszył się z pomocą policyan:= 
towi, który chcąc oszczędzać szaleńca, 
nie chciał zarąabać go szablą. W kry: 
tycznym momencie zjawił się na mie 
kapitan W. P. z may. wojsk. przy i 
Bosackie' Jawornicki, inwalida o j 
dnej nodze (utracił ją pod Lwowe 
w ostatnich walkach) i z zimną 
po uprzedniem porozumieniu się z 
licyantem, zbliżył się do szaleńca, 
ten chciał go ugodzić nożem, ude 
go iedną z kul, przy pomocy któ 
kap. ]awornicki chodzi, w rękę ta 
nie, że mu nóż z ręki wytrącił. Rów 
cześnie przyskoczył policyant, schw 
szaleńca z tyłu rękami i skrępował 
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j jego własnym surdulem (ćwiczenie z 
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dżiu.dżitsu). Szaleńca odstawiona 
szpitala. 


migrantewi skradziono 
50.000 dolarów. 
z częściej słyszymy o wypad- 
brabowania reemigrantów z Ame- 
Powracający do kraju z uciuła- 
dolarami wpadają w ręce oprysz- 
v i złodziei, którzy odrazu na po- 
ie pozbawiaiją ich mienia. 
n Włóczkowski, pochodzący z po- 
wadowickiego, na kilka lat przed 
— o erona do Ameryki i po- 
al obecnie do kraju wraz z żon 
wojgiem dzieci, „wioząc 50.000 do- 
l oto w pociągu na przestrzeni | 
ebinia:Kraków skradziono mu cały 
majątek, który go orzy obecnym 
sie dolara czynił właścicielem 100 
ilionów marek polskich. Łatwo sobie 
razić rozpacz reemigranta, który 
ujrzał się pozbawionym owoców 
zunastoletniej pracy. 


Stan sanitarny w Krakowie w 1920 r. 


Na posiedzeniu komisyi sanitarnej, 
które odbyło się dnia 2 sierpnia fizyk 
ki dr Janiszewski przedstawi! spra- 
danie Miejskiego Urzędu Zdrowia 
1920 r. 

Vedług tego sprawozdania w roku 
0 panowały w Krakowie trzy epi- 
: duru plamistego, czerwonki i 
latyny. Szczególniej dwie pierwsze 
epidemie były grożne. Prócz tego gru- 
źlica jak co roku, pochłonęła z pośród 
jscowej ludności najwięcej ofiar, bo 
użlicę zmarło 1014 osób. 

p miejscowej ludności zachoro- 
na tyfus plamisty 1298 osób, 
FA 1008 chrześcijan i 290 izraeli- 

. Chorzy rekrutowali się przeważnie 
pośród ubogiej ludności. 

Na czerwonkię zachorowało 1086 
osób miejscowych, w tem 1027 chrze- 
a 4 an i 58 izraelitów. Śmiertelność u 

ześciian wynosiła 26 proc., u izrae- 
"litów 33-9 proc. Wśród ubogiej ludno- 
ści było 938 zachorowań, wśród zamo- 
żnej 148. 

Na szkarlatynę zachorowało 481 
osób, w tem chrześcijan 344, izraelitów 
Smiertelność wynosiła u chrześci- 
n 17 proc., u izraelitów 61/4 procent. 
śród ludności ubogiej zachorowało 
2 osoby, wśród ' zamożnej 109. 

W celu zwalczania tych epidemii 
iski Urząd Zdrowia Czynił przede- 
i o usilne starania o dostarcze= 

Że miastu dostatecznej ilości wody i 
o należyte czyszczenie miasta. 

Dla usunięcia katastrofalnego 

brasa wody musi gmina przy- 

tąpić natychmiast do inwesty- 
əyi na wielką skalę. 

W celu umożliwienia kąpieli ubogiej 
| RR miasta urządzono dwie od- 

zarnie w namiotach, iedną na kolei, 
drugą na Dajworze przy starym zakła- 
dzie dezynfekcyjnym. Prócz tego na 
podstawie umowy z wojskowością, u- 
możliwiono ludności męskiej kąpiele w 
wojskowej odwszarni przy ul. Szlak. 
eby usunąć z dworca kolejowego 
nocującą publiczność i usunąć pokątne 
domy noclegowe na IGaźmierzu, miesz- 
czące się bądź w nieodpowiednich mie- 
szkaniach prywatnych, bądź w domach 
modlitwy, urządzono domy noclegowe 
na kolei obok odwszarni i na Dajwo* 
rze. 

Odwszarnię na Dajworze otwarto 5 
lipca 1920 r. działała ona do 27 pa- 
ździernika, potem nastąpiła przerwa 
trwająca niespełna miesiąc. 

Przerwa ta spowodowana była prze- 
niesieniem prowizorycznej odwszarni do 
stałego budynku, zbudowanego przez 
pe żydowski. Obecnie odwszarnia 
est stale czynna. 
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sko brata Alberta, w którem zaczęly 

się pojawiać przypadki tyfusu plami- 

stego. Rozszerzono is :tniejący tam dom 

noclegowy i przytułek, umieszczono na 

miejscu aparaty do desynfekcyi i ka- 

| zdego nowoprzybywającego kąpano, 
= rzeczy jego desynfekowano. 

W sprawie walki z gruźlicą 

należy nadmienić, że fizyk miejski brał 


Boczne baczną uwagę na schron = , 
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Nowy tryumf nauki. 


Autografy i fotografie można przesyłać iskrowo... 


(1.) Nauka francuska odniosła świeżo 
nowy olbrzymi tryumf, dokonuiąc nie- 
slychanego i i nieprawdopodobnego na- 
pozór odkrycia: oto przy pomocy te- 
legrafu bez drutu będą odtad mogły 
“być przesyłane autografy na przestrze- 
ni dziesiątek tysięcy mil. Przy pomo 
cy telegrafu bez drutu będzie można 
kłaść oryginalne podpisy na traktatach 
politycznych, ekonomicznych, handlo- 
wych, na czekach, rozmaitych doku- 
mentach i t. d. 

Sensacyjną tę wiadomość podaje pa- 
ryski „Matin“ z daia 5 b. m, a dla 
uwiarogodnienia laikom tej nieprzystę- 
pnej dla przeciętnego rozumu wiado- 
mości zamieszcza na swych łamach au- 
tograf redaktora nowojorskiego „Ti- 
mes“, przesłany dziennikowi paryskie- 
mu telegrafem bez drutu, a składaią- 
cy życzenia z okazyi olbrzymiego tego 
wynalazku. 

Metoda, którą w tym wypadku po- 
służył się „New York Times", to wła- 
Śnie metoda wielkiego wynalazcy fran- 
cuskiego, p. Belin, która już przed kil- 
ku miesiącami pozwoliła przekazywać 
na przestrzeni kilkuset kilometrów w 
przeciągu 8 miu minut to fotogralie, to 
pisma — autografy i t. p. Wszystkie 
te dokumenty przesyłane były za po- 
średnictwem drutów telefonicznych; i 
to już było na pozór cudem, że można 
było przez telefon przesyłać momen- 
talnie czyjeś pismo i własnoręczny pod- 
pis, zupełnie normalne, bez zniekształ- 
cenia, na setki mil za pośrednictwem 
cienkiego drutu metalowego. 

Przed kilku miesiącami jednak było- 
by zdawało się zupełną niemożliwością 
przesłanie podobnych autogratów na 
przestrzeni tak wielkiej, jaka dzieli 
Europę od Ameryki i to bez użycia 
żadnego drutu, za wyłącznem pośre' 
dnictwem nie materyalnych fal telegra- 
fii bez drutu. A jednak dzieją sięrzeczy, 
o których nie śniło się filozofom. Od 
kilku dni ta podwójna niemożliwość 
stała się rzeczywistością, jak dowodzi 


tego dokument, ao przez | 


paryski „Matin“ , który oznacza na- 
prawde doniosłą datę w dziejach cy: 
wilizacyi i który kiedyś zajiiie powa- 
żne miejsce wśród cennych dokumen- 
tów historycznych. 


Olbrzymi ten tryumf nauki francu- 
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czynny udział w vruchomieniu poradni 
g użliczej, otwarte; i prowadzonej przy 
pomocy amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża przez Koło krakowskie Tow. 
walki z gruźlicą. Poradnia otwartą jest 
dwa razy w tygodniu. Chorzy otrzy- 
mujia lekarstwa, odzież i kapiele. 

Wkońcu Mejski Urząd Zdrowia roz- 
począł starania o reaktywowanie zam- 
kniętego w 1919 rokn sanatorpum | 
dla otwartej gruźlicy w Prądni 
ku Białym. Sanatoryum to funkcyo- 
nowało przez rok i liczyło 80 łóżek. 

Dotychczasowa działalność w kie- 
runku walki z gruźlicą nie jest wystar- 
czająca i gmina musi w najbliższym 
czasie przystapić do energicznej i na 
leżycie zorganizowanej walki z ta stra- 
szną chorobą. 
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Z teatru Bagatela. Dziś tj. we wtorek 


9 bm, powtarza lwowski artystyczno- li- 
teracki teatr „Czwórka * 
rajszą. Farsę Awerczenki pt. „Amba- 
sador. baryton i ona* odegrają: Micha- 
łowski, Ordonówna, Windheim i Mirski, 
w pantonine baletowej wystąpią zaś tan 
cerze rosyjscy A, Makarowa i A. Luziń- 
ski, 

Operetka w Nowościach. Dziś we wto- 
rek powtórzoną zostanie „Krysia leśni- 
ezanka“ która zdobyła rekord powuilze- 
nia w obecnym sezonie, dzięki przepię- 
knej wystawie i niezrównanej grze Czer 
nekówny i całego zespołu. We środę: 
„Gejsza“, We czwartek wznowioną z0- 
stanie operetka E, Kalmana „„Dziewczę z 
Holaudyi* z pp. Krajewską, Czerneków- 


premierę wczo- | 
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skiej nie obszedł się bez walk i żmu: 
dnych wysiików. Historya tego odkry- 
cia mogiaby nosić tytał : " „jak można 
od reportażu wnieść się do wyżyn 
nauki“. 

Bezpośrednią okazya do tego fenome" 
nalnego zdarzenia byl słynny przed 
niedawnem w Nowym Jorku match bo- 
kserski Canpentiera z Dempseyem. 

Oto jak się to stato: „Matina“ pa- 
ryski pragnął w godzinach tej sensa- 
cyjnej wałki utrzymywać publiczność 
paryską w ciagłym kontakcie z tem, 
co się działo po tamtej stronie Atlan- 
tyku; lecz nie poprzestał na słownych 
tylko sprawozdaniach; zapragnął wię- 
kszej sensacyj : oto chciał publiczno- 
ści paryskiej ukazać poszczególne fa- 
zy turnieju bokserskiego, poszczegól- 
ne pozy walczących bokEśrów, wyraz 
ich twarzy i t. d. i to rownocześnie 
w tej samej chwili, kiedy roznamięt- 
niająca tłumy walka o światowy szam- 
pionat bokseiski rozgrywała się w 
Jersey City. 

Pierwsze uzyskane w tym kierunku 
sukcesy p. Belina na przestrzeni kil- 
kuset kilometrów dodały „Matinowi” 
paryskiemu bodźca do wykonania o- 
wej próby na 5000 kil. poprzez A- 
tlantyk. Zapytany w tej materyi wy- 
nalazca oświadczył, iż teoretycznie nie 
widzi żadnej przeszkody dla dokona- 
nia owego eksperymentu. 

Była to jednak tylko teorya; nale- 
żało poprzeć ją doświadczeniem. Prze- 
prowadzono przy pomocy telegrafii 
bez drutu eksperyment taki ze stacyi 
Lafayette kolo Bordeaux do Paryża. 
Eksperyment udał się cudownie. Cała 
serya „belinogramów”" (fotografie, fi- 
gury geometryczne, oryginalne manus- 
krypta (przesyłane telegrałem bez dru- 
tu; nazwa „belinogram* pochodzi od 
nazwiska wynalazcy Belin) przesłana 
została telegrafem bez drutu z Bor' 
deavx do Paryża. 

Próba udała się zatem na przestrzeni 
600 kilometrów; postanowiono  spróbo- 
wać jej na odlśgłość 5000 kilometrów. 
Dwaj inżynierowie wyjechali natychmiast 
w tym celu do Nowego Jorku, Niestety 
skntkiem opóźniemia wiozący ich okręt 
przybył pierwszega 
dzień sławnego matchu, W 24-rech go- 
dzinach należało przekonać o donio- 


ną, Pilarskim, Ujhelim, Reminem, Wolt- 
skim i innymi. Przepiękny taniec holen- 
derski odtańczą P, E. Koszutscy. Dyry- 
guje Wł Szczepański. Bilety u WP Ru- 
dnickiego Linja A—B 44, 

Wystawa w Związku art, poisk, plac 
św. Ducha „Dom artystów“ zamyka się 
dn, 14 bm. Wydział uprasza członków 
o odbiór obrazów, aby nie uszkudzono 
ich wskutek odnawmania i malowania 
sal, 

Zainteresowanie wszedzie  „Targami 
wschodnimi“, Przed kilku dniami bawi 
we Lwowie sekretarz nowo utworzonej 
we Wiedniu  polsko-austryackiej Izby 
Handlowej p, Karol April, celem nawiąza 
nia stosunków z „ Targami Wschodnimi". 

Przyrzekł on w imieniu powyższej Izby 
jak najszersze poparcie è wskazał na 
wielkie zainteresowanie , Targami* 
panuje we Wiedniu, 

Tem samem zyskały „Targi Wsehod 
nie“ rzecznika swej sprawy, który mimo 
swego krótkiego istnienia posiada już 
poważne stanowisko wśród sfer hancdlo- 
wych wiedeńskich, 

Mieszkanie za 9 milionów marek, Wo- 
Lee kałastrofalnego braku mieszkań li- 
chwa mieszkaniowa dochodzi do 'zawro- 
tnych zaiste wyżyn. Oto na Krupniczej | 
ulicy istnieje mieszkanie złożone z 9 po- 
koi. za które żąda się X milionów _od- 
stępnego*. Inne znowu mieszkanie złożo- 
ne z 4 pokoi i kuchni jest do odstapie- 
nia za „skromug“ cenę 2 mil, marek, 

Aresztowanie włamywaczy. Aresztowu 
no Jakóba Kraskę lat 26 parobka z Ja- 
nowic w pow. wielickim oraz Władysła- 


lipca, a więc w przed | 
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słości eksperymentu władze amerykańskie 

zapewnić sobie współpracę stacyi iskro- 

wej w Anna Polis, ustawić potrzebne a 

paraty i td. Spróbowali dokonać tego 

irancuscy wysłannicy. Mimo jednak, iż 

Ameryka jest krajem w którym niepra- 

wmdopodobieństwo staje się prawdą, eks- 

peryment był tak nowy i wydawał sie 
tak szalony. że operatorowie amerykań- 
scy objawili poważny sceptycyzm. Kil- 
kakrotnie wykonywano próby, które ka- 
żdym razem jednak zawiodły, 
Tymczasem w Paryżu p. Belin i ope- 
ratorowie „Matina“ w gorączce oczekiwa 

li rezultatów próby. Otrzymali telegrafem 

bez drutu dość zamazaną fotografię u- 

kazującą jedna z póz walczącego Carpen- 

tiera. Dokument jednak 7a mało był wy 
| raźny, aby go można zużytlkować, Nie- 

dowierzajcy Amerykanie czynili dbść li- 

czne trudności w celu odpowiedniego 

zużytkowania stacyi w Annapolis, 
Pomiowaź jednak nie chodziło tu tylko 
| o senzacyę dziennikarską, iecz o interes 
nauki francuskiej, nie' zaniechano ekspe- 
rymemntu, 

Francuzi dla przekonia specyalistów te 
legratii bez drutu w Stanach Zjednoczo- 
nych zażądałi współdziałania międzysoju- 
szniczej komisy telegrafii bez drutu. Na 
propozycyę przewodniczącego komisy 
udamo się do lahoratoryum p. Belin i po», 
wtórzono z równem powodzeniem do- 
świadczenie między stacva w Rordeaux 
a Paryżem, i 

Oczarowani wynikiem delegaci amery- 
kańscy dali natychmiast telegraficznie dp 
nowojorskiej stacyi rozkaz ułatwienia 
przerwanych doświadczeń i w tych wa- 
runkach dnia 4-tego hm, „Matin“ pary- 
ki otrzymał przy pomocy telegrafu b% 
drutu pierwszy autograf z Nowego Jorku, 

Nowy ten wynalazek otwiera olbizy- 
mie horyzonty na przyszłość. W czasie 
i w przestrzeni nie będą istniały już nię- 
możliwości dia przesyłania momental- 
nego dokumentów prawniczych, manun 
skryptów, autografów, rysunków, dzieł 
sztuki itd. Nie tylko będzie można tę: 
drogą kłaść najważniejsze podpisy dy- 
plomatyczne na traktatach i konwen: 
cyach, lecz dla aurentyczności depesz 
zapewnia się nowe gwarancye przez am 
tegraficzne ich przesyłanie, 

Senzacyjnemu temu wynalazkowi po 
| święcaja pisma francuskie entuzyastyczne 

artykuły, stwierdzając jednogłośnie że 

tryumf pana Belin przyniósł _ społeczeń. 
stwu francuskiemu cudowną pociechę po 
klęsce Carpentiera_ 


wa Pietrusika z Zabawy również w pow. 
wielickim za włamanie się dn mieszka: 
nia Józefa Dańca emerytowanego gór- 
nika z Wieliczki, Kraska i Pietrasik zra- 


garderobę wartości kilkudziesięciu tysię 
cy, poczem wyjechali do Krakowa, pras | 
gnąc się zabawić W zabawie wszakże 
przeszkodziła im policya, która obu wif 
mywaczyY umieściła w hezpłatnem mies. 
szkaniu „pod Telegrafem" 

Nie zostawi: A otwartych okien, Ubie- 
gloj nocy nieznani sprawey dostali się 
przez otwarte ckno do mieszkania p. 
Markiewicza komsarza powiatowego zæ- 
mieszkalego przy ulicy Sobieskiego. 19 
i skradli garderobę wartośc: 100 tysięcy 
marek, 


RUCH LUDOWY W MAŁOPOLSCE 


| Wiece PSL w powiecie skałackim. 


|  Posel Szmigiel odbył} w powiecie 
| skałackim z polecenia Zarządu PSL 
kiika zgromadzeń informacyjno-organi= 
zacyjnych z końcem czerwca br. I taks 
26 czerwca odbl się poważny wiec 
w samym ŚKałacie przy udziale maj- 
wvbitniejszych ludowców z całego po- 
wiało. 

27 cererwca popołudniu był wiec w 
Grzymalowie a wieczór tego same- 
w naiwiękczej wsi powiatu, 

Maczanówce, odbył się olbrzymi wiec 

pod gole:n niebem. 
| 28 czerwca miał posel Szmigiel po» 
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ważnć zebranie w Podwełoczyskach. 

Ludność całego powiatu, bez wzglę: 
du na narodowość i wyznanie okazala 
wielkie zrozumienie dla potrzeb pań- 
stwa i wyraziła bezwzględae przywią- 
zanie do Rzpltej polskiej, a Strennictwu 
Ludowemu wyraziła najaupelniejsze zau. 
fanie za jego wybitnie państwową, a 
przytem szczerze ludową pracę w naj- 
cięższych dla państwa chwilach. Lud 
ność tak w powiecie skałaekim, jak 
i w całej b. wschodniej Galicyi oświad 
cza się za PSL, co bardzo niepokoi 


Pomyślna sytuacya transporiowa 
na kolejach. 


Wyzyskąć sposobność! 

W obecnym letnim okresie zaznacza 
się pewne zmniejszenie transportów na 
kolejach, akutkiem czego tabor wzino 
ceniony w dodatku lokomotywami o 
trmaymanemi z Niemiec, chwiława nie 
jest całkowicie wyzyskany. 

Taki stan jednak minie z chwilą rea- 
lizacyi zbiorów rolnych, rogpoczecia 
kampanii burączanej i zwiększenia się 
zadotrzebowania na opał. Wówczas 
znowu koleje będą miały trudnosci w 
uwzględnieniu wszystkich żądań ra wa- 
gony. 

Wobec tego ze wszech miar wska- 
zanem hyłoby wyzyskać obecną 
pomyślną dla transportów sytua- 
cyę, celem zgremadzenia zapasów 
na zimowe miesiące i przewiezienie 
takich materyatów ruasowych, które 
mogą być bez trudności magazyno- 
wane, iako to: opał, smary, mate- 
ryały budowlane i inne surowce. 

Na prośbę ministerstwa kolei žela- 
znych wzywa Izbą handlowa i przemy- 
słową w Krakowie zainteresowane stery 
gospodarczę, aby zastosowały się do 
wskazówek zarządu kolejowego i uni- 
knęły w ten sposób powtarzających 
się w jesieni trudności (ranspartowych. 

——000 

Giełda zbożowe-towarowa 

w Warszawie. 


Wprowadzenie wolnego bandlą zie- 
miopłodami w państwie polskiem, wc> 
bec zdezorganizowania rynku przęz 
wypadki wojenne wraz z gospodarką 
przymusową, wywołało pewna rozhie- 
zność w kierunku kształtowąnia się cen. 
Ta właśnie rozbieżność jest jednym z 
powodów, że obrót zbożem jest zaha- 
mowany, Aby ów obrót ożywić, orga 
nizacye społeczno rolnicze, wystąpiły z 
dużą energią, aby do handiu ziemi - 
płodami wprowadzić pewne normy, 
przedewszystkiem ze$ przyspieszyć o- 
twarcie giełdy zbożowo-towarowej w 
Warszawie, W sprawie te! komitet or- 
ganizacyjny giełdy zbożowc=towarowej 
urządził, jak już telegraficznie donieśli- 
śmy — konierencye informactjną w ce- 
lu przedstawienia dotychczasowych swo 
ich prac przygoto wawczych. Objaśnień 
udzielali pp.: Jerzy Gościcki i Adolf 
Peretz. 

Statut tej gieldy, zatwierdzony juž 
przez dwa ministerstwa, opiewa w $ l- 
szym, „„że obrót giełdy zbożowo ta- 
warowej w Warszawie obejmuje wszel 
kie produkty rolue oraz ich przetwory 
i artykuly pomocnicze, jako to: worki 
cysterny, beczxi, plandeki i inne arty- 
kuły z rolnictwem zwiazane. Ponadto 
przedmiotem obrotu na giełdzie mogą 
być frakty oraz ubezpieczenia. ekspe- 


Od poniedziałku 8. do piątku 12. sierpnia b. r. 


„kobięta zmienną jet!" | 


Nader wesoła kamedya w 5-ciu aktach, 


F 


Dział ekonomiczny. 
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endeków, którzy przywykli uważać b 
Galicyę wschodnią za swają damene. 

hecnie rozpuścili oni swgich agita 
torów. Maią oni iednąk małą pala da 
działania. Ludność całą (oolska iru- 
sku) ma już daść waśni naradowościo- 
wych, chce sposau i pakciu dla od 
budowania i odznspedarawania kraju. 
(ragram zgody, spokoju i pokoju głosi 
i jggo wysłannicy da b. wschod- 
niej Galicyi. Ludność tąkiego pragramu 
żąda i dlatego wysłanników Po 4" 


cha i dagy ich 4a, faniem. 


dycya, magazynowanie i lombardęwa" 
nie towarów wyżej wymienionych“, 

. Giełda podlega ministrowi przemysłu 
i handlu, który sprawuje nadzór za 
(RE uk komisarza giełdowego 
ub jego zastępcy. Członkami giełdy 
mogą być osoby fizyczne i prawne. 
zajmujące się zawodowo prądukcya, 
biegiem lub przerabianiem przeaigig- 
tów, dopuszczonych da obrotu ną gieł- 
dzię, oraz czynnościami ubezpieczenia 
przewozu. ekspedycyi i przeghewania 
tych przedmiotów, udzielania ząl.czek, 
oraz innemi czynnościami nątury han- 
dląwej, zwiazaneni z obrotem powyż- 
szymi przedmiotąmi. l 
Wszyscy członkowie gieldy twarzą 
ogólne zgromadzenie, które wyhiera: 
rade gieldową i komisyę rozjemczą. 
Radę tworzy 16 osób, wybieranych na 
lat 3 z czterech list kandydatów, przed 
stawionych przez grupy zawodowe 
członków giełdy: 1) rolników i organi- 
zacyi rolniczp-handlowych, 2) przed- 
stawicieli związków - komunalnych i 
wsyółdzielni spażywców, 3) przedsta- 
wicieli kupiąctwa i 4) przedstawicieli 
przemysłu zwiazanego z artykułami, 
wskazanymi w $ l-ym. ' 

À ośrednictwem przy tranzakcyach 
giełdowych zajmować się mogą tylko 
maklerzy, zatwierdzeni przez ministra 
przemysłu i handlu. Liczbę maklerów 
okresla rada giełdowa w miarę pc- 
trzeby, 


——o0u- 
Zycie gospodarcze Łotwy. 


Ostatnia kpnferencya w Helsingsfor 
gie i coraz silniejszy pęd do wzajem 
nego zbliżenia się państw bałtyckich 
i Polski każe zwrócić specyalną uwagę 

na życie gospodarcze tych krajów. | 
Zwłąszcza stosunki na Łotwie, z którą | 
bezpośrednio graniczymy | z która | 
obecnie prowadzić będziemy (cząstyo- 

wo na razie) rokowania gospodarcze, | 
są dla opinii polskiej nader jnteresu- | 


jące. 

Agencya „Russpiess“ podaję w je- 
dnym z swych ostatnich biuletynów | 
szereg ciekawych szczegółów w tej 
mierze. Ważniejsze z nich podajemy * 
poniżej: 

Urodzaje na Łotwie. 
Naogół uradzaje na Łotwie zapo- 
wiadają się dobrze, w Letgalii szcze- 
gólnie dobre są zasiewy jaie. Rząd 
przedsięwziął energiczne środki w celu 
niedopuszczenia do handłu z Rosyą 
sow. sposobem kontrabandy. 


i czerwcu i920 r. 
Import Łotwy w miesiącu czerwcu 
wynosił ogółem 588.039.022 rub.; eks- 
part — 162,218,494 rb, Ogólna waga 
tranzytu łotewskiego wykazuje 166.491 


| 
import i eKsport Łotwy w maju 
pudów. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


W maiu roku bieżąecgo import wy- 
nosil 596 830.854 rubli -- eksport 
165.395.199 rubli; waga tranzytu — 
250.390 nudów. 

Przemysł na Łotwie. 

Podług dokladaych danych urzędo- 
wych lic :ba prywatnych przedsiębiorstw 
nrzemysłowych sięga na Łotwie 1.337, 
w któruch pracuje 20,370 robotników 
(13.198 mężczyzn i 7 162 kobiet). Do 
tego dodać należy 29 przedsiębiorstw 
rządowech, gdzie pracuje 896 robotni 
ków, 36 przedę'ębigrstw miejskich, da 
jących pracę 4.859 rob. i 38 przedsię- 
biorstw nie objątych poprzednimi wy- 
kazami zajmujących 12 397 ludzi. Ogó- 
łem przadziebiorstwa, będące w ruchu 
daią prace 38.558 rehctników. 


Reewalluacya majątką łotewsiijego. 

W caga roku ręewakuawąno z Re 
yi sow, de Łotwy: 44 wagony i dwie 
platformy rozmaitych mąszyn, 40 wa 
ganów przyrządów gospadarstwa mlę- 
cznego, 11 wagonów archiwów ban- 
ków i instytucyi kredytowygh i Gi pół 
waganów ze zabytkami kyjtyralnemi 
i archiwami, 

Rejestracya rubli earskich na 

Łotwie. 

p Jaunakas Zinas“ komunikuje, że od 
dnia 13 marca do 2 czerwca wydział 
obrotów walutą zagraniczną zarejestro- 
wał 19 569.272 rubli carskich. Gazeta 
ta czyni uwagę, że jest to tylko nie- 
znaczna część kursujących ną Łotwie 
rubli carskich. 

——000— 

Ruch okrętów w porcie Gdańskim W 
ubiegłym tygodniu przybyło do tutejąze- 
go portu 59 okrętów, których ładumek 
skiąda się głównie z węgla, torfu i śle- 
dzi, Jeden z okrętów, francuski parowiec 
Marva Luisą, przywiózł mąteryął wojsko 
wy dia Polski, W tym samym tygodniu 
opuściło port gdański 45 okrętów. Z 
tych okrętów 4 zabrały jaku ładunek 
drzewo, Niebawem wywóz dzzewą polskie 
go przez Gdańsk znacznie się powiękązy 
albowiem jedna z tutejszych firm rozpą- 
cznie w najbliższych dniach wywóz pał 
skich podkładów kolejowych do Belgii, 

Gorzelnictwa w Polsce, Ogtątnia kam- 
panja gorzelnicząa w Polsce w porówna- 
niu z kampanją przedwojenną przedsta- 
wia się jak nastepuje; W Wielkopolsce 
czynnych gorzelni była 440 a przed woj- 
ną 510; w Kongresówęce zaledwie 30, gdy 
przed wojną było 486; w Małopolsce 49 
przed wojną 88Q. 

——000—— 


Ruch giełdowy. 
Wczoraj giełda krakowska była zam- 
knięta. 


AO LARERE 
TELECRAMY 
Q rozwiązanie Sejmu 
w Gdańsku. 


Gdańsk. (PAT). Na sobotaiem po- 
siedzeniu seiwu poseł Socyalistyczay 
Rauber zażąda! od prezydenta Sahma 
wyjaśnień w sprawie sprowadzenia wojsk 
niemieckich də Gdańska. Sahm nie 
od>owiedział na to ani jednem słowem 
W głosowaniu odrzucono wniosek so= 
cialistyczay o natychmiastowe wynu* 
szczenie na wolność aresztowanych po- 
słów. Wobec tego socvaliści zgłosili 
wniosek a razwiązanie sejmu i rozpi- 
sanie nowych wyborów na 30 paździer- 
nika. Wniosek ten wejdzie pod obra- 
dy we środę. 


łatzenie Kułgary! z Jugosławią. 

Lublana (E. E.) „Slovenski Narod“ 
zamieszcza wywiad z bułgarskim pre- 
zydentem ministrów Stambulińskim, w 
sprawie stosunku Bułgaryi do Jugosła- 
wii. Stambuliński oświadczył, że trzy 
czwarte ludnaści Bułgaryi opowiada 
się za przyłączeniem Bułgaryi do Jugo- 
sławii. 
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Warszawa, Waluty: Dolary 
tranz. 2020—2045, sprz. 2045, 
1985; franki francuskie czeki: 
160‘50—160, sprz, 160, kup, 
szterlingi czeki: tranz. 7050— 
niemieckie gotówka: tranz, 2Ą"TĘ 
czeki; tranz, 25, 2650, 2590; kor 
czeskie czeki; tranz, 2025—2685, 

Wiedeń. /Telef). Dziś uspozabie 
kojniejsza, ruch mniejszy, Ruch 
latach obcych już nia tak jak pór 
w dalszym ciggy jednak Redzły zi 
górę, Zainteresowanie papierami 
wymi t. wą dalej, chociaż kurs 
kolwiek słabszy. 

Notowąnq: marka niemiecka 1 
1405: leja 1410 do 1485; liry 4 
ry 1182 do 1143: funty 4100; 
kareny 1415 do 1423 węgierskie 
de 281; marka polaka 4 da 56 

Akcye: Zieleniewskiega 4180; 
38800; Karpaty 27500:  Galicya í 
Schądnica 23100 

Zurych. PAT, Końcowe kursa | 
Berlin 735, Holaudya 185'85; No 
660; Londyn 31/68; Paryż 46/85: 
lan 13/80; Bruksela 45; Aztokhol 
Chrystyania 7A; Madryt 1%; Bue 
res 175; Praga 750; Budapesat 1,3 
grzeb 350; Bukareszt 7:55; W 
081; Wiedeń 0'62, 

—000—— 


Telegr, eKonomicz. 


(0d naszego speczaegą Koglnespo 10 
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Targ pbųwia. 


Wiedeń. Tendencyą zwyżkowa, 
przeciętnie o 100 koron wyższe 1 
baksealł i eheyraaux czarne 1860, 
boks czarne 1750, ze skóry nawuraln 
czarnej krawiej 1750, szyte bakscali 
vreaux, ozarne 2100 z brązowej 
2700; damskie bokseałf i chey 
czarne 1850, carne riidbtokas 175 
brązowej skóry 2790, szyte baks 
chevreaux czarne 2200, z brązowej 
ry 8000: damskie półbuciki szyte b 
colf czazne 17650; z brązawaj skóry © 


Tąrg ziemiopłodów. 


Wiedeń. Wskutek znacznej zwyż 
konsumcya lokalną nie jest w st 
opatrzyć się w zagraniczne ziemii 
dy, również tranzyt ograniczony, 
45, jęczmień dla piwowarów 28 l 
węgierskich. W Rumunii jęczmień po 
żał o 1'5 leje Za jagły płacą lacq | 
deù 33; kompletny zastój w ha 
żem, mimo chęci kupna ze strony 
i Jugosławii, Hamburskie oferty | 
loco Wiedeń 6*70 marek niem. ną 
sień loco Wiedeń 6,60 marek ni 


( 


Rozruchy robotnicze 
w Japonii. 

Londyn. (E. E) W Tokio m 

miejsce rozruchy robotników pracuj 

cych w państwowych zakładach prz 

mysłu wojennego. W Osaka wybu 

niepokoje robotników portowych. 


~ 


Dalszy pozhód amli greckiej. 


Konstantynopol. (Tel. wi.) G 
armia po 8 dniowej przerwie za 
się dalej posuwać, eelem obsad 
\ngory. 

Ateny. (PAT Havas) Gunaris i 
nister wo ny przybyli na torpedo 
Wełos do Pirous. Gunaris oświad 
zastępcom prasy, że fest zadawolo 
z wyników ofenzywy, Ofenzywa bę 
na nowo podjęta i prowadzona 
długo, aż zaiknie ostatni opór niepr 
jaciela. Gunaris nie myśli obecnie 
dróży na zachód, ani a zwołaniu zgro 
madzenia narodowego. 


Nr, 215. 


stanowisku angielskiemu. 


Paryż, 8 bm, PAT. Havas, Prasa fran- 
cuską omawia szeroko kwestyę górno- 
śląską i wyraża się sceptycznie o możli- 
wości pośredniczenia w tej kwestyi przez 
Amerykę lub Włochy, zaznając: że spra 
wa górnośląska jest sprawą angielsko- 
francuską Dzienniki stwierdzają, że ży 
czeniem Anglii jest utrzymanie antenty 
„Figaro, wskazuje, że utrzymanie tego 
sojuszu jest koniecznością światową. — 
Dzienniki podają historyczny rzut oka 
na kwestyę górnośląską od czasu trakta 
tu do ostatniej wymiany not między An- | 
glią j Francyą i podkreślają słuszność 


PRZEWODNIK INFORMACYJNY 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO” 


l (Przegląd firm handlowo-przemysłowych), 


BAKLASZ. Długa 31. Dom Handlowy. 
Skład hurtowny chemicznych wyrobów. 

BOTWIN, Floryańska 30. Skład i pra- 
eownia wózków dziecinnych polecenia | 
godna znana szerokim kołom publicznoś- 
ci nie tylko z taniości i trwałości tych 
niezbędnych w rodzinie sprzętów lecz 
także « powodu szybkiego  uskutecznie- 
nia napraw. 

BENNO BRETTNER, Dom Towarowy, 
Rynet: gł. 13. Jedna z większych maga- 
zynów rzeczywiście o wielkim wyborze 
rozmaitych  materyi sukni gotowych, 
bializny kapeluszy, i wszelkich modniar- 
skich artykułów. Właściciel stara się w 
każdym wypadku zaspokoić wszytkie na- 
wet najwybredniejsze gusta publiczności 
oddając swój towar o ile możności po ce- 
nach jak najniższych czem zyskuje sobie | 
poparcie kupujących. | 

CHEMIKAL. Fabryka przetworów cho- 
micznychi, Kraków, Kościuszki 25. Spól- 
nikiem tej na wielką skalę prowadzonej 
fabryki jest ceniony przemysłowiec i kue 
piec p. Lenert, posiadający swe magazye 
ny i sklep przy ulicy Sławkowskiej. 

DRAPAŁA, Czarnowiejska 9-11. Za- 
kład automobilowy i blacharski. Właści- 
cie! znany jest ze swej uprzejmości i przy 
pomocy licznych współpracowników wy- 
konywa o szerokim zakresie roboty auto- 
mobilowe i blacharskie nadto wynajmuje 
i sprzedaje auta tak osobowe jak ciężaro- 
we Przez swą pracę zyskuje sobie Co- 
raz więcej sympatyi 4 zaufania, 


EEEE 


lap 
"IF 
ECCO w [pffelteli=]/ 


| DROBNI 


| WOLNE POSADY OsADY | 


nę 1.500 


IUEO spedycyjne „ine Schen- 


ker i Ska w Krakowie tő 
Pańska 9, poszuknje 2pan- zaj 
ny ze stenogratią, piszące 
| 
| 
zd 
| 
t 


biegle na maszynie. 4853 


JT EWCZYNE młodą do- 
chodzącą do dziecka po- 
szukuje Karolińska Pedzi- 
chów 11, II, n. 5612 


[ PoSAD POSZUKUJĄ | 


pres TYKANTKA do eks- 
pedycji z dobrego domu 
płatna z poręczeniem iub 
kaucją potrzebna do składe 


nicy pamiątek z Krakowa 
Karmelicka á. 488’ 


r kamicnica w 

której mieści się kino, 
restauracja. sklep towarów 
kolonialnych. odpowiednie 
mieszkania oraz warsztat 
Ślusarsko-hlacharski zaraz 
"a sprzedaż 7 powodu sto- 
Suniów familijnych na ce- 


znańskie. 


syków 


mi i dobrze 


Gońca pod 


Prasa francuska przeciwko 
| 
| 
| 
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E OGŁOSZENIA 


dolarcw. Miasto 
posiada wyższe szkoły i le- 
ży na ważnej linji kolejo" 
jowej. Zgłosenia reflektan- 
najchętniej 
przyjmuje Biuro Somisowe 
P. Zawidzki Krotoszyn, ul. 
Słodowa L, 14 tel. 118, Po- 


KAZYJNIE do kupienia 

leksykon Meyera 18 to 
mów i kilkutomowe ozdob- 
neilustrowane wydania kia- 
niemieckich oraz 
Szekspira w języku nieiniec- 
kim. Wszystkie tomy pię- 
knie oprawione ze złocenia 


Prócz teso nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie 
sekd und eife Nacht” na 
cezdrzewnym papierze z li- 
cznemi ilustracjami in 40 
i wiele innych książek i al- 
bumów polskich i niemiec- 
kioh. Zapytania pisemne na- 
leży skierować do Admin. 
„Bibłioteka”. 


PRZEDAM oxazyjnienad- 
zwyczaj praktyczną mí- 
szynkę do dodawania sy- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


tezy [rancuskiej w tej sprawie, Traktat 
wersalski przewiduje podział Górnego 
Śląska na podstawie wyników plebiszytu 
wedle gmin, czyni więc nieuzasadnioną 
tezę angieriską, Andre Lefevre omawia 
szczegółowo punkta kwestyi górnośląski"j 
i zaznacza, że teren przyznany Polsce, 
powinien być tego rodzaju. aby mógł 
być obroniony, Opinia francuska zdaje l 
sobie sprawę ze znaczenia, jak'e dla Eu- | 
ropy posiada silna Polska. „Matin“ wska | 
zuje na to, że gdyby Górny Śłąsk przy- | 
padł Niemcom partya militarna w Niem | 
czech odniosłaby tryumf, Welelenie Gór- 


| E o 


JAKOB GROSS, Rynek gł. 8. Jedna z 
najpoważniejszych a najtańszych firm w 
kraju, posiada duże składy wyrobów ze 


szkła, kryształów i porcelany, sprzedająca 


| 
| 
| 
| 
i 
i] 
| 
| 
istotnie po emach fabrycznych, a | 
się poparciem wszystkich tak z powodu 
dobroci i elegancyi towaru iakotaż z u- 
przejmości właściciela. | 


9 


“a. 


GAWOR, Tomasza Pracownia bla- 
charska. Wykonuje z niezwykłą dokłađ- 
nością | uczciwością wszystkie zamówie- | 
nia wchodzace w zakres blacharstwa. 
Właściciel p. Gawor znany w Krakowie 
obywatel krakowski, czas jakiś służył |? 
wojskowo me mogąc oddawać się swej | 
pracy, którą traktuje jak mało który z 
naszych rzemielśników. Obecnie oprócz | 
pracy w swej pracowni oddaje swe siły 
i pilnowaniu tamże robót blacharskich. 


i 
IRWING, Tow. Handl. Grodzka 60. | 
Najtańszy skład rowerów maszyn do szy | 
cia gum i rozmaitych przyrządów z tego | 
aziału. Firma mając ogólne uznamie 

i częściowo. | 


sprzedaje hurtownie i 

M. KANAREK, Szewska 9. Biuro tech- 
niczne į fabryka maszyn. Od lat zna 
i SSA zaufania firma w kraju wająca 
pracę welu ludziom posiada warsztaty | 
w dzielnicy XXII. plae Zgody "12, prze- 
prowadza budowę -młynów, tartaków i 
cegiclń dostarcza maszyny do wyrobu 
własnego i zagranieznego jak również u- 
skutecznia wszelkie naprawy. Firma po- 
siada filie w Warszawie i Lwowie. | 
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is TEEIFEJ OLO e kom 
Jr" stem „Contostyle* A-cvfro 
wą z futerałem. Dodaje au- 
tomatycz ie, szy bkoispraw - 
nie, Obejrzeć można we 
firmie Ludwik Akaman. 
gen. *astęncy „i. C. Smith & 
Bros. Typewriter“ ul. Szew- 
ska L, 10. 4785 
psoniig JĘAZYJNIE co sprzedania 
nowy aparat totograficz- 
ny p'aski kieszonkowy „Ko- 
dak“ Nr.1.A. model RR. na 
12 zdjęć filmowych, format 
6ipół 11. Aparat jest kryty 
prawdziwą skórą, posiada | 
skórzany miech do nasta» 
wiania na wszystkie odleg 
łości, objektyw „Rapid Ree- | 
tuinea" T:8 f y Bautsch & 
Lomb,i zatrzask z łożys- | 
kiem 'kulkowem. Obejrzeć | 
można w sklepie Polsko-A- | 
merykańskiego domu han- 
diowego firmy Ludwik Aks- | 
| 
j 
i 
t 
i 
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utrzymane. 


oN 
ke man al. Szewska 10.te1.22-23 
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AJĄTEKR obejmnjący 34 
morgów. — gleba śred- 

niej klasy z zabud wania- 

mi w dobrym stanie z od- 

powiedni'n inwentarzem, z 

narzędziamirolniczem',ład- 

| nym sademi päsieky 6km. į 


od rniastai stacji kolejowej 
zaraz do sprzedania naj- 


| (sześć warstw) całkiem no- 


i © cy hanvel 


nego Śląska do Niemiec oznacza stwo- 
rzenńe twierdzy przeciw Polsce, Niemcy 
po otrzymaniu Górnego Śląska zapragnę 
iby położyć rękę na Poznańskiem, a po- 
tem na Prusiech wschodnich i na Gdań- 


| sku, 


Paryż. (PAT Havas). Dzienniki za- 
patrują się na sytuacyę optymistycznie 
i wyrażaią pewność; że Briand potrafi 
bronić sprawy Góresgo Sląska. 


Pregram obrad 

Rady najwyższej. 
Paryż. tE. E. Radic) „Echo de Fa- 
ris" podaje szczegółowy program obrad 
Rady naiwyższei. W myśl doniesienia 


pisma tero program ten ma obejmo- 
wać: 1) Sprawę posiłków na Górny 


Sfr. 7 


Sląsk, 2) interpretacyę wyniku plebi- 
scytu górnośląskiego i ustalenie gra- 
nicy górnośląskiej, 3) zagadnienie wscho* 
dnie, 4) sprawę międzykoalicyjnej po- 
mocy dla „Austryi, 5) sprawę gospo- 
darczęch i wojskowvch sankcyi koali- 
cyjnych w Nadrenii, 6) sprawę ukara- 
nia przestępców wojennych i wyroków 
trybunału lipskiego, 7) sprawę środków 
pomocy dla godnych Rosyi, i wreszcie 
sprawe przeprowadzenia postanowień 
traktatu pokojowero co do żeglugi 
powietrznej. — „Petit Parisien* podaje, 
że Rada najwvższa ma sie ponadto za- 
jać sprawą albańską i sprawą służby 
raciotelegraficzne". 


Belame Haima Mamit! 


KMIECIAK i Ska. Szlak 5t, Pracow- ! 


nia stołarska. 
sztaty w Krakowie tj. 
51, i przy ulicy Długiej 40. 
ona na. pełne poparcie publiczności, 
gdyż wyroby jej stolarskie są zawsze 
znakomicie odrobione a właściciele fir- 
my przerodzone w poczucie artyzmu wy- 
rabiają istotnie piękne rzeczy, które albo 
można dostać już gotowe luh też na za- 
mówienie. 

NUSSBAUM, Dieęlowska 45. 
ny i detajliczmy skład wyrobów  gumo- 
wych i cerat zyskuje sobie dużo sympa 
tyi publiczności z powodu jakości i do- 
braci towarów, których dostarcza. 

UCZCIWOŚĆ dom handlowy rzy uli- 


Firma posiada dwa war- 
przy ulicy Szlak 


Hurtow- 


da ¿w zupełności postępowaniu fiuny, 
gdyż wszelkie trapsakcye handlowe prze- 
prowadza firma z zachodnią punktual- 
nością i skrupularnością. 

K. OGORZAŁY, ul. Szczepańska. Jed- 
na z najpoważniejszych firm posiadają- 


| ea ma składzie olbrzymi wybór wszeł- 


kich artykułów spożywczych zawsze w 
najlepszych gatunkach. 

SEWERYN, Reformacka 1.  Przepro- 
wadza wszelkie transakcje kupna i sprze- 
daży majątków, gruntów i domów. 

SCHNEIDER — Fabryka czekolady, 
Wrzesińska 10. Skład fabryczny przy 
ulicy Długiej 28. Fabryka przeniesiona 


p ad kilku miesięcy z Trzebini do Krako-, 


Zasługuje | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


wa produkuje dobrą czekolade pod na- | 


zwą . Syrena“, zatrudniając wiekszą ilość 
robotników. 

ŚWIATŁOCIEŃ, ul. Franciszkańska 1. 
Zakład fotograficzny znany szerokim ko 
łom publiczności, 
ocznych wykonujący z precyzją wszela- 
kiego rodzajn klisze do ogłoszeń. 


chetniej za'dolary. Cena n 

miejseu lub pisemnie. Fran- 
ciszex Zyła, Przybradz p. 
Wadowic, stacja kol, Zator 


©PRZEDA M 3skrzy» g tich 
U tera kamieni kotwicz rych 


stojny, 


wych. Bardzo praktyczna | 
zabawka dla starszych dzie- 
ci. Zgłoszenia do Admini- 


stracyi „Gońca Krakow- 
skiego' pod szyfrą „Bich- 
ter". . 4187 


PRZEDAM kolczyki złote 

z rubinami. lIniormacji 
udzieli Administraja „Goń- 
ca Krakowskiego" 
jewskiego, 7. I. p. 


teresu. 
serjo, 


Duna- 
4342 


zs 


| KUPN 


YURIĘ a PRO 
papieru lub 
galanteryjnych artykułów 
R:toryka 9. drugie drzwi 
na lewo od 12—4 5010 


UPIE wełno surową W 
każdej ilości. Zgłoszenia 


cji Gońca 


prócz zdjęć fotografi- + 


„A UGI. ij a dka 
ODDZIAŁ DLA O OTW "WARTY O OD GODZ. 
CENY OGŁOSZEŃ UWIESZCZONE SĄ W NAGŁÓWKU. 


min. Gońca Krakowskiego 


nod *'Tiocznia* 


| MATRYMONIALNE | 


ara RZN 
wAWALER iuody, 
uczciwy, chara- 
kter nieskazitelny, 
przez wojnę Światową dot- 
kliwie ucierpiał materjalnie 
ożeni się z |. ama Mk wic 
tną do iat 55 bez względu HNIEWAZNTA cię papiery 
diu n aie bogatą k sa l NIEWAZNTA się papiery 
by mu pomogła w rozsze- 
rzeniu przedsiewziętego in- 

Sprawę 
za dyskrecję ręcze. 
Łaskawe załoszenia niea 
nonimowe do 
Krakove | 
pod „ABC è“ 


l RÓŻNE || 


AE um! 
VTO pomoże mi ʻo 
À szukania mieszkan a skła 
dającego się z 2 pokci z 
kuchnią otrzyma wysokle 
wynagrodzenie. Wiadomość 
u Kramera Agn eszka 3. p. 


E | Towarzystwa trwa. aketo 24 dni 
cv Podwale 1. 3. Istotnie nazwa cdpewia- | ; 


A SZAPKOWSKI, Parowa farbiarnia 
i pralnia chemiczna przy ulicy Karme= 
lickiej ogólnie | zgodnie przez wszystkich 
ceniona firma. 

INŻYNIER HOLLAENDER, Szpitalna 
7. Biuro przemysłu drzewnego posiada- 
jący na składzie forniery i dykty w wiel- 
kim wyborze cieszy się poparciem W. 
swerach stolarskich i meblarskich. 


KOMUNIKACJA Z POLSKI DO AMERYKI POŁUDN 
Towarzystwo żeglug” „Cosulich* uré- 

gulowało już kompletnie swoją służbe z 

Trvestu do Ameryki południowej. 

„Jest to najbliższe nołączenie z Polski 
doArgentyny. i Uraguay. 

Podróż parowcem  pneztowym tego 
. parow- 
cem pospiesznym 18 dn. Przed wojną 
parowiec Towarzystwa '„Cosulich* Mar- 
tha Washington“ odbył podróż Gibraltat- 
Rio w 8 dniach. Był to rzeczywiście re- 
kord, a którym dzisiaj mowy być nie 
może. 

Gatunek wegla tak się znacznie po 
gorszyj, że najlepsze parowce nie mogąj 
wyprodukować przedwojennej szybkości. 

Tryesteńskie Towarzystwo żeglugi , „00. 
sulich* jest najlepszą linią pasażerską 'ł 
towarowa dla komunikacyi do Ameryki, 
pcłudniowej i posiada 17 wielkich a 
tabtków. Pozatem Towarzystwa to utrzy= 
muje także komunikacyę do Ameryki 
północnej, a na specyalną wzmiankę zas- 


ługuje parowiec tegoż Towarzystwa "E - 


silente Wilson“. 

Towarzystwo „Cosulich“ posiada w 
ne doki w Monfalcone, gdzie dla swo A 
linii parowce buduje. Mimo strajków t 
zaburzeń udało się Towarzystwu tema 
po wojnie światowej wvmdować cztery 
duże okreta frachtowe. 


Tw A = 
-Lì OD 5—7. 


RKRADZIONO kartę zwol: 
niema wydiną w Tarno- 
wie na nazwisko Franci- 
szek Laskosz wieś Sienna 
gm. Zbyszyce powiat Nowy 
Sącz. __ 4946 


NIEWAZNIAM kartę kartą de- 

mobiizącyjńą Andrzeja 
x miecika zamieszkałego w 
Damieaicach p. Bochnia. 


4763 


przy” | 


który | 


wcjskowe ua nazwisko 
Kleinbergera Oskara. 4961 
JGUBIONO dokumenta: 
| le kouçesye na restauracyą 
ł 


traktuję 


: kartę zwolni me wojsko- 
wego z dala 15. W! 1920r. 
Kraków, Jana Wiaska z Roz 
wsdowa. Znal» zea otrzyma 
odpowiednie wynagrodze- 
nie. 4937 344 
$ERADZIONI : poświadeze 
nie woskowe Urbańczyk 
Włacystaw, Niepołomice p. 
Bochnia unieważnia się. 


posz euiE się uczciwej 


Administra- 


4943 


wy- 


Findisch Maz wieka 52. 195% dobrze gotującej słażą= 

4883 sdaGadri edi , cej za dsbreim wynagro- 
MM e S _ Q RADZIONE pspiery ` dzeniem. Zgłoszenia oso- 
RPOSZURTWANA do kupie- , + TNA na nazwisko biste do redakcji „Gońca 
I nia maszyna iub prasa | $arzy ski Paweł platono- Krakowskiego”, ul, Dana- 


wytłaczania (sztancowania). z Woli 


Bij 


Zarczyckie! w 
Zgłoszania pisemne do Ad- | BAR CWRKÓŃ ażni a się 4947 


jewskiego, w godzinach 
południowych od "1221. 4364 


-E a 


| 
| 


| 
| 


A 


| 


f 


N, 


Í 


j 
` 


U 


_IStr. 8 


za 32 miljony marek objekt fabryczny 
w Poznaniu z własną bocznicą Kole- 
jową (pół godz. pieszej drogi od miasta) 


1) Cegielnia parowa w biegu, na przerób oko: 
ło 4 miljonów ceuły i dachówki rocznie, nieprze- 
brane pokłady najlepszej gliny (ił) nadzjącej się 
do wyrobu wszelkiej galanterji ceramicznej. 

2) Suszarnia ziemniaków jarzyn i owoców, 8y- 
stemu „Zimmermanna“ przerabiająca okolo 500 ctr B 
na dobę. 4 

3) Instalacja do eksploatacji torfu składająca 
się z dwóch lokomobil 10 i 8 konnej 3 pras, 3 ma- 
szyn do kopania torfu, 50 wózków żelaznych (lorek) $ 
trzech tysięcy metrów toru kolejki przeważnie na $ 
żelaznych podkładach. 

4) Gospodarstwo rolne z całą tegoroczną gle- 
bą 105 mórg ógrodowej ziemi z inwentarzem ży” 
wym i martwym nadkompletnym 6 koni * krów. 

2) Około dwóch miljonów cegły częściowo wy- 
palonej i zapas około 30 wagonów węgli. 


Zabudowania fabryczne l klasa, to jest piec Hof ano- 
wski o 18 komorach wymurowanych wewnątrz cegłą o- | 
niotrwałą 2 szopy mnr. pod papa, dł. po 60 metrów B 
w jednej urządzenie suszarni) 11 szop CAR Ti pod § 
papą dł. po 60 metrów z półkam: do suszenia cegły — $ 
2 domy mur. pod papą o 11 ubikacjach na mieszkania $ 
dla zarządzającego, mechanika, majstra i porządkowego. 


Zgłosenia pod „M 3803” do Tow. AKc. 


REKLAMA POLSKA, Warszawa, 5 
Aleje Marcinkowskiego 6. 4948 | 


Maszynistka 


pisząca biegle na maszynie, władająca języ- 
Kiem polskim i niemieckim, o ile możności 


ze stenografją poszukiwana. Posada zatych- 
miast do objącia. Zgłoszenia de Polskiego 
Towarzystwa Handlowego, Dział żelaza, 
Kraków, ulica Sławkowska L. 4, II. piętro. 
4917 


I Pamietajcie, że jedynym 
da skutecznym dla dzieci JE 


Matki! m 
Puder Bóbć Szoimana 


pierwszego wynalazcy. Inne są naśladownictiwami. 


POSZUKIWANI: SAMODZIELNY | 


BUCHALTER-BILANSISTA | 
I STENOGRAFI TKA  «v 


pisząca na maszynie. Zgłoszenia z podaniem od- 
pisów świadectw pedl „PRZEMYSŁ DRZEWNY II“ 
do Biura ogłoszeń „RUCE “ Kraków, Szczepañsta 9. 


S 


BARDZO WAZNE! 
dla P.T. Automobilistów i Autogarage 


Niniejszem zawiadamiam, iż otworzy- 
łem nowy dział walzanizacj: gum auto- 
mo» łowyh i wszelkich wyrobów w tym- 
że zakresie. Wykonanie sposobem włoskim 
na specjalnie skonstruowanych aparatach. 

CENY BEZ KRONKURENCYA. 

Celem zapoznania T.T. Odb'orc w z sys e- 
mem nieporównanie trwatego wykonania, zoba- 
wiązuję się w pierwszych 2 tygodniach przyjmo- 
wać roboty w cenle 50 proc. niższej. 
WACŁAW ZUBRZYCKI :: KRAKÓW 
= Telef. Nr 3458. 


BARDZO wong 


Plac Matejki 1. 7. = 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


ODDZIAŁ W KZOSNIE z 


załatwia wszelkie czynności bankowe 


Do sprzedania 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


mąke krajową i amerykańską. owoce strączko- 
we, artykuly ko:onialne oraz maszyny i narzę- 
dzia rolnicze »głeca waffonowoe 


„POLIMEX” 2N 


Polski Związek Handlowy 
Centrala: LWÓW, plac Maryacki L. 5. 


Telefon 293. Adres telegr. „Polimex Lwów. 


PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ 
PODCZAS JARMARKU WIE- 
DENSKIEGO (Wiener-messe), 


NOWE I UZYWANE 


MASZYN O0 YYROAWANAŻĘDU 


Maszyny do obrabiania drzewa 
Maszyny do obrablania lachy 


Narzędzia do obrablania żeiaza 4803 
i drzewa. 

Wielki zasób towarów. Wysyłka szybka ze składu 
w Wiedniu. 


BRMAAG' 


Wieden It, Obora Augartenstrasse 56. Taleton 46147. 


| Udaskanałone maszyny do rotów | 

cementawych, dachówki, cegły, pu- 

staków, rur, cembrowin itp. Slkawki 

f I narz edzia dia straży ogniowych 
poleca: 4493 


Fabryka maszyn RZEWUSKI i S-KA 


Warazawa, ul. Ordynacka 7. 


Ważne dia wszystkich 


xupujących tokciowe towary. 


SKLAD FABRYCZNY 
M. BRYLA. w ŁODZI 


ul. Piotrkowska 56, w podwórzu 3 
weiśce na lewo 
poleca 4824 


wszystkich gatuukow towary. jak. bawełniane, 
półwełniane | wełniane. sukna, szewioty, korty, 
welury na męskie i damskie ubrania, kostyumy, j 
płaszcze. suknię, biu;ki, również bieliźniane i po- .§ 
ścielowe towary; Płótna, calgi. barchany, fanele, $ 

chustkł, pończochy, skarpetki | inne towary. 3 


S$orzedaż: Hurteęwna i cietajiiczna. 
teny najtańszel 


=e 


Gimnazjum koeduk. w Kraśn ku poszukuje 


NAUCZYCIELI 


| 1) nauk przyrodniczych wraz z fizyką i chemią, | 


| 2) historji i geografji, 3) gimnastyki i śpiewu. 


| Wynagrodzenie jest w gimnazjach państwowych 
| plus dziesiąciaprocentowy dodatek, Zgłoszenia nade 
| gyłać: QGimnazjam p, Kraśnik, Lubelskie. 


Í 4529 
A ORKA Gabeca ah 


PANNĘ 


do ekKspedycyi, obznajomioną 
z manipulacją poszukuje „Go- 
niec Krakowski”. 


'Nr. 215, 


prawie, bo po cenach niżej Konkuren- 
cyjnych dostarcza hurtowo, ze skKiadu 
oraz przyjmuje obstalunki na zamówie» 
nia według życzeń i wzorów $z., Klijen- 
teli i gwarancją za towar i wykonanie: 


z cholewami |uchtowę czarne i żółte. 


KAMASZE 


typu wojskowegńn juchtowe czarne i żółte. 


M: „OD ODZENIE” 


w WARSZAWIE 4944 
ulica Twarda 20. — Teleton 169-44. 


Ę| 


PSHE RUAD (GŁ 


Toruń - - Park Wiktoryi 
Telefon 143 

Ma do sprzedania: 4s 

Majątki, Cegielnie, Browary, 

Gospodarstwa, Wille i Domy: 


OBRABIARKI 
wszelkiego | 
rodzalu, | 
jak: tokarnie, wiertaki, frẹzerki, | 
heblarki, shapina!, szlifierki. 
przecinarki i t. d. 
MASZYNY 
do obróbki 
blachy, 
jak: nożyce okrągłe | płaskie, 
wyginarki, i tłocznię (sztan- 
ce) I t. d. 
MASZYNY 
- deo obróbki 
drzewa 
dla: stolarń fabryk mebli, tarta- 
ków i warsztatów okręt. 
| 
i 


Spacyalność : 
Kompletne urządzenia fabryczne. 


Własny wyrób. Ceny Konkurencyjne. 


Werkzeug- u. Maschinengeseilschaft m. b, B. 
„ Karl Jetzbacher 


Wiedeń XVi., Hubergasse Nr. 3 
Nr telefonu 9427 i 135757. 


Adres teiegraficzny: SCHNELLSTAHL 


4807 


Wydawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakowski“, Spółki z ograniczoną poręką: Marjan Fontana. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronuś 
I 


Drukarnia „Prawdy“ w Krakowie. 


